
._._..~·-•••• ... •o•••• „„ałt_ 
Nr. 225 Sroda, dnia 15-go sierpnia t928 r. Rok II 

DZIENNIK BEZPARTYJNY 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Udi, Al. Keidaszlli 73, tel. 63-66. 

Cena 16 groszy 
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Sekretarjat CZTDDV od goch. 12-1 w poł. i od 6-7 wiecz Redakcja nocna (po godz. 8 wiecz:.) ul Piotrkowska 85. tel. 29. 

14 tys. dolarów 
zebrał już komitet przyjącia Kubali 

i Idzikowskiego 
NOWY JORK, 14.8. Komitet przyjęcia lot 

ników polskich zebrał jttii 14 tys. dol na nowy 
aparat dla lotu transatlantyckiego. Komitet 
ma nadzieję, że już w najbliższym czasie uda 
mu się zebrać 50 tysięcy dolarów na kupno no 
wego samolotu. (PAT). 

Wybuch bomby 
w domu urzędniczym na Śląsku 

KATOWICE, 14.8. (Tel. wł. ,,Hasła"). Na 
urzędniczy dom mieszkalny w Radzionkowiie 
dckon.an-0 ubiegłej nocy zamachu bomhowe
~o. ; 

Bomba wybuchła na podwórzu. W szyst
kie szyby w domu urzędniczym są strza
skane. 

Wypadku z ludźmi na szczęście nie było. 

zgodzi się na · Gene~ę Litwa • nie 
Należy przypuszczać, że konferencja polsko-litewska nie 

odbędzie się przed sesją Ligi Narodów 
BERLIN, 14.8. „ Vossische Zeitung" donosi Wobec tego naileży przypuszczać, że lConferen 

z Kowna, że wileńska mm'fa Marszałka Pił- cja polsko-litewska pr:zed sesją wrześniową 
sudskiego wywołała w Kownie ~nie. - Ligi Narodów nie od.będzie się wca:le. 

Pisma litewskie podikceślają bezbarwność Kowieńskie koła polityczne żywią obawę, 
polityczną wywodów Marszałka Piłsudskiego. że Polska chce przy pomocy Ligi Narodów wy 

W opinjd publicznej Litwy zauważyć się wrzeć presję na Litwę, ai'by skłonić ją do u
daje znaczna ulga z tego .powodu, że Zjazd Le stępstw. 
gjonistów, którego tak bardzo się obawiano, W dni 30 . · zbi · L'g N 

ł b tak ko u s.terpD.Ja era się 1 a aro-
rnia. prze ieg spd jiny. dów i tego samettn dnia miała się ~ąć 

- Wbrew wszelkim oczekiwaniom - pi- c.~ ·~r---
sze „Vossische Zeitung" _ z.daje się, że ;p.. konferencja polslro - litewska. 
Waldemaras ma zamiar nie przyj,ąć polskiej Nie istnieje więc żadna realna mo2'łiwooć 
propozycji, aiby konferencja .polsko-1iiiewska a:by w tak krótkim odstępie czasu można osią
odbyła się w Genewie. gnąć jakiekolwiek rezultaty praktyczne, zwła-

„Lietuvos Aidas" ogłosił wczoraj urzęd·o-

1 
szcza, że w programie sesji Rady Ligi wyzna

wą informację, że !I'ząd litewski pod żadnym czono cały kompleks zaga<tłnień polsko-Htew
warunkicm nie przyj.mie propozycji polskiej. skich, jako przedmiot do dyskusji. 

Upały i burze ' 
gnęb~ łudność obu półkul 

KOPENHAG-A. f4.8. W. nocy z niedzieli 
na poniedziałek przeszła nad całą Danją nie
zwykle gwałtowna. burza, która wyrządziła 
bacdzo poważne szkody. W w:i-elu miejscach 
druty t~łdoniczne :iJ ~afi:czne zostały 
przerwane. W miejscowości H;Orri:ng 10 za. 
g-r6d zostallo sp&łonyeh z powoou ud~ 
pi'Ol'U!la. (A TE). 

• * • 
NOWY JORK, 14.8. (Td. wŁ ,~"). 

W skutek strasznej burzy. k16ra sze9eła w o
kolicach Mar-yiłand, pod Lavare, w New Jer
sey, Nowym Jorku, zostały spo~waoe 
s~ody, dochodzące ki:lku mi.ijooów dloł. Do. 
llOS!Zą o 5 ofiara.eh W lud.ziach. 

M w - -· •Nb'-AAAW*MM*S i PIWW'!W§ A •• 

Niemcy magazy ują osgen 
PARYŻ, 14.8. (Tel wł. .,Hasła"). Straszne 

upały i gorąca w całej Francji trwają w dał
szym ciągu. Paryż wyludnił się zupełnie. po
~waż większa część ludności przen:iosła. się 
do vk:ręgów • · 1ch. ~ niektóry,ch ułi
cacli wszystkiie domy są pozamykane. 'tealry 
i il'esłauracje są prótne. 

Nowy transport gazu trującego sprowadzono do Hamburga 

,,Cele laboratoryj"e'' - tó tylko niefortunny wykręt 
BERLIN, 14.8. Znowu trucicielska firma 

Stolzenberg w Hamburgu otrzymała nowy 
transport iosgenu. Stwierdziło to przepro
wadzone wczoraj śledztwo policyjne: firma 
Kahlbaum - Scheńng w Berlinie przysłała 
do Hamburga wagonowy ładunek fosge!'.IU w 
stalowych cylindrach. 

Firma Stolzenberg, ta sama, która wy
truła tylu ludzi w Hamburgu i która w pis
mach hiszpańskich ogłasza się, że „posiada 
nieporównane trucizny na wypadek rozru
cliów, wojen i zamieszek", znó.w w jakichś 
tajemniczych celach sprowadza ten straszny 
gaz. -

Kat nie cnce mleszkat . . ~) 

w w1-=z1en1u 
Korespondent „Hasła" donosi z Wad"Sza· 

wy: 

Kat Maciejewski ma zatarg ze swoją wła
,dzą zwierzchnią. Przed paru miesiącami z po
wodu jakichś wykroczeń (pijaństwo) od<laoo 
kata pod bezpośredni dozór naczelnika wię
zienia mokotowskiego. 

Jednocześnie kazano mu zamieszkać przy 
więzieniu. 

Ale rkat oparł się temu i powiedział, że 
chce pozostać w swem mieszkaniu przy ulicy 
Podwale. 

Ministerstwo zagroziło mu odebraniem do 
• 'daiku mie~kaniowego. 

Jak się ten zatarg skończy - na.razie nie· 
wiadomo. 

Ale reasumując te wieści zaznaczyć na,le
fy, że nietylko dla dobra samego kata ale i 
dla społeczeństwa rozporządzenie minister
trtwa miało wielką i watką rację. 

Skoro prawo tego wymaga - musi być 
kat. Jednakże współżycie jego z innym.i oby
watelami państwa nie jest aini pożą<lane ani 
korzystne. Daleko lepiej, żeby izolowano go 
wśród wysoicicb' murów więzienia. 

Podobno gaz ten sprowadzono w cel.ach Ci1ba, że firma Stołzenberg chce mowa 
laboratoryjnych„. i dlatego policja bambar- na kimś wypróbować siły trucicielskiej łosge. 
ska nie może wkroczyć. nu, boć w "wypadek" hambmski mało kto 

* wierzy. 

Oburza się na to wyłuętne tłumaczenie ~laboratoryjne" - to tylko lichy po-
nawet hamburska, niemiecko-socjalistyczna zór, pod jakim niemieckie czynniki military
prasa. styczne chcą nadal magazynować truciznę, 

Badania nad fosgenem są już tak daleko przeznaczoną na zgubę świata, stającego 
posunięte, że dalsze laboratoryjne badanie I wp?p~zek zamierzeniom niemieckich nacjo-
tego gazu jest zupełnie niepotrzebne, valistow. 

Tajemniczy aeroplan 
na fałach oceanu 

LONDYN. 14.8. Lloyd donosi z Cap Raoe 
w Nowej Funlandji. ie angielski pairowiec 
Sea Pool .zauważył w ni:-edzielę wieczorem 
samołiot lub hydroplan, który wystawał na 5 
stóp ponad powierzchnią morza. Z powoda 
panują~h ciemności ~a nie mogła od
różnić k'dł.oru oraz nazwy samolotu. (~TE) 

Krwawa walka rewolwerowa 
mi1Jdzy nacjonalistami a republiA.anami 

Dwuch robotników cięźko rannych 
HANNOWER, 14.8, (Tel, wł. „Hasło"). --1 związków zawodowych w Lehrte, wtargnęli 

Podczas uroczystości robotniczej w ~machu do budynku naprędce zmobilizowani bittle--
Olbrzymi pożar w Hamburgu 

Płonie bawełna i materjały wybuchowe 
HAMBURG, 14.8. Wczoraj o godzinie 5 

popołudniu wybuchł tu groźny pożar magazy
nów firmy spedycyjnej Rosenberg-Hol z oraz 
firmy Jor dan i Berger. W ciągu kilku minut 
w płomieniach stanęły budynki, w których się 
znajdowały setki butelek metalowych z th
nem, amoniakiem i acetylenem ora-z olhrzymie 
zapasy materjałów łatwopalnych. Pozatem w 
magazynach znajdowały się wielkie składy 

bawełny, które były własnością jednej z.- fa
bryk hamburskich. 

Z p-0wodu pożaru nastą:piła eksplozja, któ 
ra palące się przedmioty odrzuciła daleko po
za miejsce katastrofy, w następstwie czego za 
paliły się stojącr. w porcie łodzie z beczkami 
z oliwą i terpentyną. Stcaż pożarna była zu· 
pełnie bezradna, a o gaszeniu pożaru wodą 
nie było zwpełnie mowy. (PAT) 

rowcy w pełnem uzbroieniu i zaatakowaU 
przebywających w sali restauracyjpej człon
ków związku republikańskiego „Reichsban
ner", którzy byli bezbronni. 

Wywiązała się formalna bitwa. w której 
wzięli w końcu udział robotnicy, obr.ad.ujący 
w l!órnei sali. 

Po dwugodzinnej walce, podczas której 
restauracja została doszczętnie zniszczona: 
wyparto ostatecznie nacjonalistycznych bo
jowców z sali, na której pozostali liczni ran
ni, z których 2 ciężko w głowę od kul rewol
werowych robotników, 40 osób odniosło lżej
sze rany. Policja w znikomej sile przybyła 
dopiero po zajściu. 
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A'9---------mDl-------i--------~-"\ Dr. med. 
Wypożyczalnia książek Nowości!!! D. HELMAll. Nowości!!! 

przy księgarni i składzie nut 

GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości!!! Piotrkowska 105, telefon 1-80. Nowości!!! 

Specjalista 
chorób uszu, nosa, gardła i krtani 

Piotrkowska &8, tel. u-20 
Powrócił 

Przyjmuje od 10-12 I 5-7 pp„ w nledzlełe 10-1 pp. 
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LOSY LITWY ROZSTRZYGNĄ SIĘ 
na sesji Ligi Narodów 

Powódź w Indjach Zachodnich 
Olbrzymie masy wód zalewają wsie i miasta 

Ostrzeżenia nacjonalistycznego dziennika berliński ego LONDYN, 14.8. Z Kaszmiru podają szcze
~óły o wylewie rzeki Shyok pod Y abczanem. 

BERLIN,14.8. (Tel. wł. „Hasła") Nacjo
nalistyczny dziennik „Der Tag" pod tyt. 
„Punkt zwrotny w polityce wschodni-o-euro· 
pej&kiej" podkreśla doniosłość sprawy polsko 
litewskiej. Korespondent kowieński tego dzien 
nika stwierdza w tym artykule m. in., że Lit
wa nie posiadająca znaczniejszej potęgi przez 
polityczną konstelację i geograficzne położe
nie stała się punktem węzłowym polityki eu
ropejskiej. Wobec tego należałoby, aby Niem 
r:y nie bagatelizowały przyszłości Litwy. Pa
nem być na Litrwie oznacza według dziennika 
mieć hege:monję na przestrzeni między Wisłą 
a Dźwiną. 

Gdyby Litwa dostała się pod wpływy Pol
ski, pisze dziennik berliński, oznaczałoby to 
ni mniej ni więcej. jak że Polska stała się mo
carstwem, które przewagą swą wywierałoby 
wpływy na Łotwę i Estonję. W ten sposób pol 
skie obcęgi zamknęłyby się zupełnie dokoła 
wschodnich Niemiec. 

Prusy wschodnie, jak wyspa leżałyhy w 

morzu połskiem. Drogi do Estonji i do Mos- Wskutek przyboru rzeka przerwała ta-
kwy znalazłyby się w rękach polskich. mę, którą tworzył lodowiec. 

Następn~e dziennik berliń~ki twierdzi, ~e I Według przybliżon"Y:ch obliczeń, . przez 
AngJja popiera polską pozycię na wschodne tamę lodorwą przelało się około 700 m11. tonn 
Europy, tak samo, jak i Francja. wody, 

Po 

www::csuzwc 

BANDYCI HULAJĄ W GRECJI 
otrzymaniu 5 miljonów drachm okupu \Vypuścili 

zakładników 

Ei 

ATENY, 14.8. (Tel. wł. 11Hasła"). Kam- Melasa, osobistego sekretarza Kafandarisa, 
panja wyhorcza ma w Grecji przebieg bardzo skatowali bandyci przed wypuszczeniem. 
burzliwy. W wielu m;iejscowościach doszło J•es·t on ciężko ranny w głowę i w nogę. Dru
do gwałtownych starć między venizelistami giego jego towarzysza wygłodzono doszczęt
a monarchistami. nie. Kafandaris zapowiada rewelacje, które 

Dwaj schwytani przez zbóiów posłowie I rzekomo wykażą udział rządu w całem tern 
partii Kafandari'sa powrócil<i już z niewoli u porwaniu bandyckiem. Rząd natomiast twier 
bandytów, którzy otrzyma:H żądany okup 5 dzi, że energicznie ściga złoczyńców. 
milj. drachm. Jednego z uwięzionych, pos. . . 

Katastr ofalny wylew zerwał szereg mo
stów i zalał wiele wsi, unosząc dziesiątki 
domów. W dolnym biegu rzeki Shyok zni
szczone są zasiewy. 

Dzięki ostrzeżeniu w porę o grożącem 
nie bezpieczeństwie, mieszkańcy zagrożonych 
okolic zdołali się uratować, Były prezydent 
bryiyjskj w Kaszmirze Sir Francis Younghus
band wyraża obawę o bezpieczeństwo mia
sta Gi1git. gdyż woda zerwała jedyny most, 
łączący fo miasto z okolicą. · 

Ludność Pen<łżabu schroniła się w góry. 
Maharadża . Kaszmiru, bawiący w Europie, o
czekuje z niepokojem szcze~łowvch wiado-· 
mości o rOOlilliairach klęski. 

Okazuje się, że maharadża i inżynierowie, 
strzegący tamy lodowej, już w jesieni r. ub. 
obawiali się katastrofy i, prrewidując wy
padki, zorganizowali specjalną służbę sygna
lizacyjną-telegtraficzną i artyleryjską. Dzię
ki tym zarządzeniom katastrofa ni.e pocią
gnęła ofiar w ludziach. 

WALKA O PANCERNIK ,,L ów'' na morzu Czarnem 
Lewi.ca przygorowuje się do ostrego protestu Polski statek szkolny zwiedzi Konstancę 

BERLIN, 14.8 W prasie socjaldemokra
tycznej zaznacza się silny ferment na tle u
chwalenia przez rząd Rzeszy budowy nowe~ 
go krążownika. 

aby socjalistyczni ministrowie wystąpili z ga- j Wiadomości, nadesłane przez kapitana 
binetu Rzeszy. (ATE) statku szkolnego 11Lwów" stwierdzają, że wa 

IW.'.\Jił.ł 

Zagłada band macedońskich 
ma nastąpić na skutek energicznego żądania Anglji i Francji . 

Bułgarja i Jugosławja będą egzekutorami 

We wszystkich stronach N~emiec przygo
towują się do demonstracji przeciwko tej u
chwale, przyczem inicjatorzy wzburzenia wzy 
wają do zajęcia odpowiedniego stanc ,riska 
wobec decyzji ~abinetu. W okrę!Iu Zwickau 
na zgromadzeniu około 10 tysięcy osób u
chwalono rezolucję żądającą między innemi, 

u . ·w , • .,........ WIEDE:t\J, 14.8. Donoszą z Sofji, że rząd - •a.·-· ·--· francuski i angielski zażądały od rządu bułgar 
Rządy te twierdzą dalej, że pożąidanem by 

łoby, ahy Bułgaxja i Jugosławja zawarły ze 
sdbą układ oo do wspólnej achrony granic, ce 
Iem niedopuszczenia do tego, a:by bandy ma
cedońskie przechodziły z jednego terytorjum 
na drugie. 

Berlin - Moskwa -Teheran 
na awjonetce 

skiego rozwiązania organizacyj rewolucyj
nych macedońskich oraz usunięcia tej organi
zacji z grani<: Bułgarji, tylko w ten sposób bo
wiem można będzie prz,,V1rócić stosunki po-

Mł d il t · · tr· 22-1 t · F d k kojowe pomiędzy Bułgarją i Jugosławją oraz 
-0 y p · -0 ruenu~K.1, e m ry ery . Grecją. 

Zawarty układ pozwalałby ściganie band 
macedońskieh przez wojska jednego z państw 
na terytorjum państwa sąsiedniego jeżeliby to 
okazało się koniecznem. 

•on Wachhausen za.rmerza wystartować na I W S f" , . ł d · · 
l · · . k o 11 natycnnuast zwo ano ra ę mrm· 

ma ei awionetce, zaopatrzonei w 20- onny t , kt' · · d · ~. d · · 18 · . . . . s row, ore1 pos1e zenie o 5 o zirue min. 
silnik Klerom Da11111er, do lotu Berlm-Mo- 40 jeszcze się nie skończyło. 
;kwa-Teheran. 

Lot Berlin-Moskwa ma się oi:ibyć w je
d.nym etapie, a przestrzeń wynosi 1700 kilome 
trów. Dotychczasowy rekord długości lotu na 
awjonetce wynosi 1500 klm. Lot do Teheranu, 
ocHegłego od Moskwy o 4600 kim. odbywać 
się ma etapami przez Rostów, Armawir i Wła 
dykaukaz. 

70 samolotów nad 
Londynem 

LONDYN, 14.8. Wczoraj wieczorem rozpo 
częły się wielkie manewry floty powietrznej. 
Nad Londynem ukazało się 70 samolotów, rzu 
cających bomby. Z liczby tej 22 samoloty zmu 
szone zostały do lądowania przez baterje zeni 
towe i przeciwatak eskadr lotniczych. bronią
cych dostępu do miasta. Niektórym jedna:k a
paratom udało się dotrzeć do samego miasta. 
Manewrom przyglądały się olbrzymie tłumy 
publiczności zgromadzone na ulicach. (PAT) , 

Dziennik „Zora" pisze, że rząd powinien 
wykonać polecenie dyplomacji angielskiej i 
francuskiej. 

W swoim czasie Stambuliński zawarł taki 
traktat, ale zato właśnie został zamordowany 
paez Macedończyków. (ATE), 

* 

OGŁOSZENIE. 
Kasa Chorych m. Łodzi zawiadamia ogół ubezpieczonych, że w dn. 18. XI. 1928 r. 

odbędą się wybory do Rady Kasy Chorych m. Łodzi. Czynne prawo wyborcze będą 
mieli ci ubezpieczeni, którzy w dniu 19. VIII. 1928 roku ukończą 20 lat, t. j. urodzeni do 
dnia 19. VIII, 1908 r. włącznie. 

Ponieważ bardzo często się zdarza, iż pracodawcy w zgłoszeniach do Kasy Cho
rych nie podają daty urodzenia (dnia i miesiąca) pracowników, ci ubezpieczeni niemo
gą być wniesieni na listy wyborców, o ile przed dniem ogłoszenia wyborów sami nie 
wniosą reklamacji, popartej dowodem osobistym lub metryką urodzenia, do Wydziału 
Ewidencji Ubezpieczonych Kasy Chorych m. Lodzi {poprzeczna oficyna, II piętro, po
kój 49) w godzinach urzędowych, t. j, od 8-ei rano do 3-ej po południu, 

Z dniem wyłożenia spisu wvborców, reklamacje wnosić należy do odpowiednich 
Biur Reklamacyjnych. 

(-) Szuster, Wicedyrektor. 

*'5 fi '!!i 

Kasa Chorych m. Łodzi: 
(-) F. Kałużyński, 

Przewodniczący Zarządu, 

runki podróży poprawiły się znacznie i .ta, 
tek przy sprzyjającym wietrze, płynąc pod 
pełnym żaglem, wszedł na wody morza Czar
nego. 

Dnia 3 b. m. „Lwów" m,inął przyląd~ 
grecki Matapan, za$ 111 b. m. przepłynął 
cieśninę hosfurską. 

W dniu dzisiejszym statek przyhił ma do 
portu w Konstancy. 

Ukradł armat-= 
sprzedawał fc\ na funty 

MOSKWA, 14..8. Pismo pi-otrogrodzlOe 
„Krasna.ja Gazeta" donosi, że k::ierownik skła 
du amunicyjnego sowieckiej szkoły wojsker
wej im. Rossala w f>iotn>gcodz~, nie}a:ki Sobo 
lew dopuścił się niezwykłej kradzieży: skradł 
mianowicie u składu nieza.pisa.ną c:1o ksiąg 
składu sta:rą arma:tę miedzianą wagi Z19 klgw 

Armatę tę wywiózł Sobole:w ze składu i po 
jej rcmpiłowaniu na trzy części usiłował uzy
skany metal spie.ni.ęZyć. 

Podczas dokonywania łranza·ktji z pe
wnym kupcem piotrogrodzkim przyłapano go 
i osa<lron-0 w więzieniu. 

Parlament jugosłowiański 
ratyfikował konwencją w Nettuno 

BlAŁOGRóD, 14.8. Skupsz;tyna uchwali• 
ła 158 głosami ratyfikację konwencji vr Net.
Łuno. 

Minister spraw za.granicznych Szumanko
wicz, wygło.sił dłuższe ekspose, broniąc tra;k. 
tatu. 

Przeciwnicy ratyfikacji, agrarjusze, opu.o 
ści!li sa1ę w ez.asie głosowa.ma. na znak pro
testu. (PA 11 

Dziś i 

I obraz: 
dni następnych! IX-ty ·podwójny 25-aktowy program! 
Wszechświatowej sławy arcydzieło f\I. DUMF\Sf\ na ekranie. Najnowszy fili;i FRED NIBLO genjalnego twórcy„Ben Hura" 
daje _zapewnienie, ie poniżej wymieniony film jest jak CZl\RNI\ KSIJ\ZKA, przepojona łzami nieszcz~śliwej kobiety 

Ł 
0

(D·~;-;~~;q;wa) Królowa półświatka 
Przechodzi wszystkie filmy jakie dotychczas publiczność naszego kina oglądała - wstrząsający Normy Talmado-e 
erotyczno-życiowo-sensacyjny film w 14 aktach z udziałem wszechświatowej sławy piękności b „ 

~~~tne~~di,~~r~~c~ RUDOLFA VALENTINA-Gilberta Rolanda 
• w rolach głównych: 

li obraz: ZONA NA DWA TYGODNIE, Betty Bronson i słynny Richard Dix 
Najpiękniejsza komedja w 11 aktach z udziałem najlepszych komików świata. 

Orkiestra symfoniczna. - Sala wentylowana. Początek seansów w dni powsz. o godz. 5 pp., w środę, sobotę i niedzielę o godz. 1 pp. - w środę, sobotę i niedz~lę 
od godz. 1-1.30 oraz w poniedziałek od godz. 5 pp. dla dorosłych 60 gr., dla dzieci 30 gr. - Wolne wejścia nieważne. 

F\by unikać natłoku przy kasie, upraszamy ~-+.:+ Następny program: 25 aktów 2 szlagiery I. obraz „WESOŁE\ WDÓ~VKf\", 14 aktów, MF\E MURRF\Y j JOHN GILBERT. 
o łaskawe wcześniejsze zwiedzanie seansu. """ li. obraz „ TRl\GEDJI\ WESOŁYCH DZIEWCZJ\T" Dramat obyczajowy w 11 aktach. 

' 



Nr. 225 .,HASŁO" z dnia 15 sierpnia 1928 roku. 

Zwyciestfllo pod łiJarszamq Nowożytna wieża Babel 
W ósmą rocznicę 

„CUDU NAD WISŁĄ" Ciekawe cyfry ze spisu ludności Rosji Sowieckiej 

Naród polski nie zna zwątpienia ... 
Nie zwątpił w siebie wówczas, gdy po ha

niebnych rozbiorach Polska jako państwo wy
mazana została z karty Europy - gdy demon 
historji zaderając z radości ręce, obezwła
dnionemu i bezbronnemu bluzgnął w twarz 
bezwstydnym chi<:hotetn: finis Poloniae (ko
uiec Polski) . „ 

Wierzył w siebie, w swą moc i trwałość 
istnienia wówczas, gdy w lwwawych lecz nie
równych bojach stawał do walki z najeźdźcą 
moskiewskim„. 

Nie zwątpił w siebie nigdy i przez cały 
czas długiej niewoli zawsze wierzy.ł w swoje 
zmartwychwstanie.„ 

Czyż mógł naród ten, który ze słownika 
swego wyka-eślił wyraz zwątpienie, zwątpić o 
sobie choćby i wówczas, gdy przed 8-iu laty 
nawała bolszewicka zagrażać się zdawała nie 
podległości zmartwychwstałego państwa pol
skiego?! 

Przeprowadzenie spisu ludności w Rosji -
ze względu na niezmierzone przestrzenie jest 
połączone z nadzwyczajne:mi wprost trudnoś
ciami. To też za czasów carskich odbył się 
pierwszy i jedyny spis w roku 1897, od tego 
zaś cziaisu upłynęł-0 około 30 lat, ~y bolsze
wicy przystąpili do ogólnego spisu ludności 
w państwie sowietów. 

Według tego spisu na terytorjum całego 
pań5!.wo zajmującego obszar 21 miJjonów km. 
mieszka około 147 miljonów mieszkańców (do 
kładnie 146.989.460) w 610.000 mfast, wsi i 
osiedli. Na tym samym obszarze mieszkało 
w 1897 roku 106 miljonów mieszkańców. Prze 
ciętny pr.tyrost nahtralny od 1897 do 1926 r. 
wynosił 1 procent rocznie. Przed wojną wy
nosił on przeszło 1.5 prnc., w latach 1923-
1926 przeszło 2 proc.; niska cyfra przeciętna 
jest wynikiem znttszczenia, spowodowanego 
skutkami wojny, rewolucji i głodu. Te ostat
nie czynniki wpłynęły także w znacznej mie
rze na następujące: 

Na 1000 mężczyzn był-O 
w 1897 r. 1010 kobiet 
w 1926 r. 1069 kobiet 

Przeliczył się tedy Lej-ba Trocki, gdy 
przypuszczał, że wtargnięcie hord bolszewic
kich na ziemię odwiecznie polską i podsunię
cie się ich aż pod same mury Warszawy nie Liczba mężczyzn wzrosła o 34.6 proc., liczba 
wywoła w społeczeństwie polskiem odruchu kobiet o 42.5 prnc. W roku 1897 mieszkało 
samoobrony, tego zapału patrjotycznego, któ w miastach na 1000 mężczyzn 891 kobiet, w 
ry rychło triumf bolszewików mial zmienić 1926 roku 1039 kobiet. W aJhsolutnych cy
w klęskę. frach liczba kobiet przewyższa obecnie liczbę 

Kto był w lipcu i sierpniu 1920 r. w War- mężczyzn o blisko 5 miljonów, podczas gdy 
sza.wie, kto przeżywał te chwile pełne niepo- w 1897 r. przewaga liczebna kobiet wynosiła 
koju i trwogi, jakie hudziły w społeczeństwie tylko pół miljona. 
fatalne wieści z kontu, ten nie zapomni nig- Na poszczególne czę&ci składowe Z.S.S.R. 
dy tego nastroju ogółu, jaki nastą.pił wówczas przy.padają następujące cyfry ludności i oh
gdy niebezpieczeństwo zbyt już blisko poczę- szaru: 
lo zaglądać w oczy. 

Km.1 Lundość na 1 km' 
R. S. F. S. R. 19.748.2% 100.857.985 5.1 
Białoruś Sow. 126.792 4.983.884 39.3 
Ukraina Sow. 451.730 29.020.304 64.2 
Feder .. Kaukaska 184.492 5.860.337 31.7 
Rep. Uzbeków 184.492 5.274.998 15.6 
Rep. Turkmenów 491.216 991.952 2.0 
Rzadkość zaludnienia R. S. F. S. R. tłumaczy 
się przynależnością Syberji do R. S. F. S. R. 

Ludność państwa sowieckiego należy do 
182 ( !) narndowości. Z pośród nich 30, za
czynając od Rosjan (77.760.100; 52.9 proc. 
ogółu mieszkańców), a kończąc na Grekach 
(213.800; 0.2 proc.) stanowi 97.6 proc. ogółu 
ludności. Wśród wspomnianych 30 narodo
wości pierwsze trzy miejsca zajmują Rosjanie 
Ukraińcy zajmują 4 miejsce (31.194.800; 21,2 
proc.) i Białorusini (4.739.900; 3.2 proc.); na 
siódmem miejscu są żydzi (2.600.900; 1.8 pr.), 
na dwunastem - Niemcy (1.239.500; 0.8 p.r.); 
na piętnastem Polacy (782.300; 0.5 proc.). 
Największą mozaikę narodowościową przed
stawia R. S. F. S. R., którą zamieszkuje 167 
narodowości. Ukraina posiada tylko ( !) 79, 
Białoruś - 58, Kaukaz 99 narodowości. 

W śród owych 182 grup etnicznych nali
czono 149 języków, część ich jest tylko dja
lektem językowym, bez alfabetu i pisma. 

W miastach mieszka przeszło 26 milio
nów osób, na wsi przeszło 120 mi,ljonów. Ogó
łem jest na terytorjum S. S. S. R. 1929 miast; 
91 miast liczy ponad 50.000 mieszkańców, 
wśród tych ostatnich 31 ponad 100.000 z ogól 
ną_ liczbą wyooszącą przeszło 9.5 m1lj. osób. 
(W tern Moskwa przeszło 2 miljony, Lenin
grad przeszł-0 1.600.000), 

Społeczeństwo to, doniedawna trwożliwe, 
nagle przebud,ziło się, drgnęło: - nie damy 
Warszawy! Czy 1 łekarz może być zmuszony 

I dla chcącego niema nic niemożliwego„. 
W mózgach miljonów ludzi zrodziła .się 

odrazu myśl - zorganizowanie armji ochot
niczej: wszyscy do broni! 

do wyiawienia tajemnicy 
powierzonej mu przez pacjenta 

I oto starzy i młodzi - a przedewszyst- Wybitny znawca prawa karnego prof. dr. 
kiem młodzi - wszyscy zgłosili się do sze· Ebermayer ogłasza na łamach „Prager Pres
regów. Nie poskąp-iła matka polska tej ofia- se" treść swego referatu na zjeździe lekarzy 
ry najcenniejszej, na jaką ją stać - ofiary z w Gdańsku. 
własnego d·ziecka. Nie wymówiła się od oho- Zaufanie pacjenta do lekarza - wywodzi 
wiązku względem Ojczyzny ani ta, która mia- prof. dT. Ebermayer - polega przedewszyst
ła syna - jedynego, ani ta, która ich miała kiem na przekonaniu, że wszystko, co pacjent 
czterech - pięciu. powie lekarzowi lub lekarz sam zauważy u 

I oto, kiedy jeszcze przed kilku tygodnia- chorego, pozostanie w tajemnicy i bez zezwo· 
mi ogół był a.pa.tyczny, kiedy zdawał się bier- lenia pacjenta nie dojdziie do niczyjej wiado
nie poddawać się swemu losowi _ nagle _ moś<:i. Dlatego też dyskrecja jest obowiąz
cóż za zmiana?! Niema ręki, któraJhy się nie kiem zawodu lekarskiego, uznanym również 
wyciągnęła po broń! Od obowiązku świad- przez ustawy kaxne, pociągające lekarza do 
czenia Ojczyźnie nie wymawia się i.aden odpowiedzialności (kara więzienia, odszkodo-
mąż _ ani pacholę... wanie, utrata dyplomu i t. d.). 

Nie damy ziemi, skąd nasz ród.„ Ale czy lekarzowi absolutnie pod żadnym 
I niebezpieczeństwu zapobieżono w porę. pozorem, nie wolno ujawnić powierzonych mu 

W nocy z 15 na 16 sierpnia bolszewicy skon-1 przez pacjenta tajemnic? Ustawy mówią tyl
cent:rowawszy główne siły w Radzyminie, po- ko o „niep.rawnem" ujawnianiu tych tajem· 
maszerowali ku Jabłonnie. nic. Ale kiedy ujawnienie takńej tajemnicy 

Szosę Radzymińską ominęli. Ich plan, jest nieprawne? 
bardzo przebiegły, zmierzał do tego, aby wtło Nie jest ono nieprawne, gdy sam pacjent 
czyć się międ.zy dywizję, pilnującą dróg, wio- zgadza się. Dalej nie jest nieprawne, gdy prze 
dąqch do Stolicy, a dywizję gen. Żeligowskie pisy zmuszają lekarza do meldowania o cho
go. Dążyli oni drogą wygiętą w łuk, mając robach zwłaszcza zakaźnych. 

cy lekarskiej, pozostawiając pra.Ktyce codzien 
nej rozstrzygnięcie w każdym z osobna wy
padku, kiedy takie ujawnienie tajemnicy jest 
,,nieprawne'', 

Nasuwa się poza tero wiele jeszcze wąt
pliwości. A więc, czy lekarz jest zobowiązany 
i uprawniony, by ujawnić wobec zarządów 
Kas Chorych, jakiego rodzaju są choroby, na 
które leczą się pacjenci, przybywający na 
konsultację. Czy jest zobowiązany dać wyjaś 
nienie władzom podiltkowym? Czy władzom 
śledczym sądowym ma prawo wydać swe za· 
piski, dotyczące przebiegu choroby swego pa
cjenta? Czy przesłuchiwany pod pTzysięgą w 
sądzie jako świadek lub jego rzeczoznawca , 
ma obowiązek nie zatajenia, tego, co mu pry
wat nie pacjent powierzył? Wreszcie: czy o
bowiązek absolutnej dyskrecji dotyczy rów
nież studentów medycyny, asystentów, sło
wem tych wszysilkich, którzy nie są lekarzami, 
nie złożyli ślubowań, przy otrzymaniu dyplo
mu, a są świadkami czy pomocnikami w róż
nych zabiegach? 

Jak widać, wiele jeszcze zagadnień czeka, 
rozstrzygnięcia na kongresach lekarskich. 

'W QA'llB"CMfiR· 
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Str. 3 

W pogoni za chlebem 
I tam też są wychodźcy ~oJscy 

Na odiległym krańcu Ameryki Południo
wej, między pasmem Kordylierów a Atlanty
kiem, leży Patagonja. Zajmuie ona 788,143 
klm. kw. przestrzeni i za>ledwi 110,000 lud
ności; na zgórą dwa razy większym ni1ż Pol
ska obszarze mieszka 300 razy mniej ludno
ści. W śród ludności odległej Pata~.onji zna
czny odsetek stanowią wychodźcy polscy, 
których los aż tam zia.gnał w poszukiwaniu 
chleba i majątku. Ponieważ ogółem w Ar
gentynie lkzą polskie wychodźtwo na mniej 
więcej 10,000 osób, więc połowa conajmniej 
przypada na Patagonję. Jakieś pięć tysięcy 
naszych rodaków, rozrzuconych na ogrom
nych obszarach egzotycznej krainy pracuje, 
wakzy o byt, zdobywa majątek lub ginie 
wśród licznie czyhających na obcego przyby
sza niebezpieczeństw. 

Cała Patagonja dzieli się na dwie niieców
ne częśc.i: wi·ększą-bezludne~o stepu, ska:li
stych wzgórz i równttnnej, przepysznie barw
nej w kraj·obrazre kampy, oraz mniejszą -
okręgu przemysłowego. 

W pobliru rzek, gdzie równina otoczona 
jest wzgórzami, chxoniącemi od kordyljer
skich i atlantycld.ch wiatrów, rozłożyła się 
urocza kampa, pokryta bujinemi trawami i 
mnóstwem kwiecia. Tam, gdzie kończy się 
kampa, zaczyna się piasczysta pustynia, tu i 
ówdzie wznoszą się wzgórza, pok;ryte masą 
skamieniałych muszli. 

Można całemi dni1ami jechać przez k.am
pę, zanim się spmka tubylca-Indianina, lub 
gaucho, potomka zmieszanych z Indianami 
kreolów. Gaucho - to syn kampv i jej wład 
ca. W pogodę i słotę, upał czy chłód - u
gania się on na koni.u, objeżdża niezmierzo
ne obszary swych posiadłości, strzeże nńezli
czonych stad koni, owiec i krów. Kampa, 
koń, wóz i gitara - to nierozłączni jego to
warzysze. Kawałek na pół surowej barani
ny, szklanka wina lub miejscowego napoju, 
maty - stanowią jego pO'ŻyWienie. 

W kampie gaucho żyje jak purytanin, a.Ie 
gdy przyjedzie do miasta - szaleje. Wyszu
miawszy się, wrac·a do swych stad, pasie je 
i strz.eże, gra na gitarze, śpiewa teskne pie
śni, najczęśc.iej własnego układu i tańczy ma
rzące, namiętne tango. 

W Kanadzie nieraz można spotkać gau
cho - Polaka. To ci, którzy w kampie zna
leźli odpowiedni dla swej odwa~i i zamiło
wania do przy~ód teren działania. Miewają 
z dmesiąt·ek tysięcy lron:i, owiec i krów zło
żone stada - w kampie nikt nie zna liczeb
ności swych stad - żyją dostatnio i marzą 
o dalekiej ojczyźnie. Lecz takich jest nie
wielu. Większość Polaków skupia się w o
l«-ęga<:h przemysłowych. 

Przed dwudziestu laty odkryto w Patago
nji zupełnie przypadkowo, bogate złoża naf
towe. Dziś jest Patagonia najbogatszym w 
Ameryce Południowej rezerwuarem nafty. 
Przemysł naftowy śdąJ!a tu przedstawicieli 
niemal wszystkich narodów starego konty
nentu. W śród nich, oczywiście, jest wielu 
Polaków. 

zamiar zifłweczyć komunikację wojsk naszych Ale poza temi dwoma bezspr.zecznemi wy
na prawym brzegu Wisły i odciąć je od pod- pad.kami zachodzą i takie, w których z prak„ 
stawy operacyjnej. (gen. Żeligowski). tycznych względów sądownictwo uznaje, że 

W porę jednak spostrzeżono manewr hol- obowiązek dyskrecji lekarskiej nie jest abso-
szewików. lutny zwłaszcza, gdy dotyczy zagrożenia in-

Niezrównane zasługi położył przy tern ś. teresów moralnych ozy prawno-publicznych, 
7ajemniae prz-,rad11 

p. kpt. (wówczas jeszcze poru:cztń:k) Stelan narażonych na szwank przez dyskrecję leka
Pogonowski, bohaterski dowódca bataljonu, rza, a bronionych skutecznie fyliko przez uja
mającego utr,zymać łączność między dywi- wnienie tajemnicy. 

Dźwięki, niesłyszalne dla ucha ludzkiego 

zjami. Weźmy naprzykład dwa wypadki: 
Czujny i baczny - wedle słów samego Lekarz ma pacjenta, który zaręczył się, a 

O dźwiękach niesłyszalnych dfa ucha ludz 
kiego pisze coraz częściej prnsa zal!ranicz.na, 
rokując im szerokie zastosowanie praktycz-
ne. gen. Żeligowskiego - pierwszy zaalarmował ma w wysoldm stopniu posuniętą tU!berkulo

naszą armję i doniósł dowództwu o kierunku zę. Czy wolno lekarzowi powiedzieć o tem 
nieprzyjacielskiego pochodu. Ze swym szczup n-aTZeczonej lub jej rodzicom? Nie I Lekarz Ucho ludzkie jest wrażliwe na drgania 
lym oddziałem rzlt'cil się wz przeważajqce si- spełni zupełnie swój obowiązek, gdy pr?.ed- dźwiękowe, których częstcńHwość nie prze
ł~ i:ziep;~yjaci~l~kie w chWili najnie~zpiec~- sięweźmie próbę nakłonienia pacjenta do zer- kracza pewnej skali, mianowicie od 16 d:rgań 
nie1sze1 i w rme1scu odleglem zaledwr.e 0 kil- wania narzeczeństwa i stanowczo ostrzeże go na s.ekundę do 30 lub najwyżej 40 tysięcy. 
kanaście kilome.trów od . St~licy. _ . przed małżeństwem. Nie znaczy to jednak wcale, aby drgania, 

~oległ w te1 wal~e snuercią boha.te~ .~ I Ale teraz drogi wypadek: lekarz leczy sy- prz-ekraczia.jące te gra.tńce, nie wywoływały 
wdztE~:czna Lód.z wzmosła „swemu dzi~ filitycz:ną bonę. Istnieje niebezpieczeństwo, wrażeń dźwiękowych w organach sh1cho-
~~ruk na s.tarym Cmen~zu katohckim, że pozostające pod jej opieką dzieci ulegną wy.eh innych istot żyjących np. zwierząt i o
,,,dZ1e spoczywa1,ą Jego zwłoki. . .. , . zarażeniu. Czy może on ujawnić jej tajemni- wadów; przeciwnie, wiemy o tem, że tak się 

. W W<l;lc~, ktorą rozpoczął święte1 .1 swi:tJa cę? Tak! Przeważa tu wzgląd wy'U.zy na bez dizieie w rzeczywistości. Nie tak dawno po
n~J pamtęct kipt .. s.tefa.n Po~owski., ~~tęły · eczeństwo dzieci zagrożonych straszną cho- dawano do wiadomości publicznej. że berliń-
ru.ebawem udział 1 inne pułki - łódzki 1 ka- p.i obą ska policja śledcza otrzymała gwizdawki, 
liski - r p -.W dó taki h · d ć óst kt6rya dźwięków ludzlie zupełnie nie sły-

Generał Żeligowski rzucił oa bolszewików O.<AJ r.c.y~at w . c ~ozna dP0
• a mkan ó ~~· 

tk:i dzal 'ł . d . . . . ~·na us awa me moze po ac ws z w~, szą, natom1ast psy policyjne doskonale te 
wszys . e r02JP0rzą: ne 81 Y ~J ~ZJl 1 jakich trzymać się musi lekarz we wszystkich słyszą i rozumieją, gdyż zachowują się sto
pognał ich zpowrotem ~ ~d:zymtnowt, przy- wypadkach. Niemiecka ustawa np. ogranicza sownie do podawanych im za-pomocą tych 
ctzem złd~~~ bal gnetami wi1eś Mokre: TuWalo- się do zakazu ,.nieprawnej" zdrady tajemni- ~zdawek sygnałów. 
r~a~~~M~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ter. ;;; 

W wyniku tego uderzenia bolszewicy, przed 
kilkoma dniami zawczasu rozgłaszają.cy po 
świecie swój triumfa.J.ny wjazd do Warszawy, 
zostają teraz w znacznej części zniesieni lub 
w~hnięci do Prus. 

Resztki tylko zdołały &ię ocalić pośpiesz-

ną ucieczką przed pościgiem zwycięskiej ar
mji polskiej. 

Krew żołnierzy polskich przelana w bit
wie pod Warszawą, ocaliła Ojczyznę. Pole
gli kośćmi swemi zasłonili Jej wolność. 

To też pokolenia cale czcić będq ich pa
mięć i ich imiona. „Nie da im cnota umrzeć, 
która wiecznie żyje" - jak niegdyś pisał zna 
komity poeta polski - Wadaw Potocki. 

.Wal 

W Paryżu zaopatrzono ofice:r6w policji w 
podobne przybory, wydające dźwięki, do
stępne dla ucha lud:zkieJ!-0 tylko przy pomo
cy mt1crofo;m i odpowiedn~o odbiornika. 

Na przykładzie z życia - postaramy się 
Szan~-0 Czytelnika przekonać, o celo
wośrj taldej inowatji. P oW'.eważ włamania 
i :kradzieże są obecnie bardzo w "modzie" 1 

więc wyobraźmy soMe, że kilku lub kilku
nastu opryszków prowadzi jąkąś „fachową" 
operację, np. rabunek ładunków kolejowych, 
ok:rac1ani.e jakiegoś sklepu jubilerskiego lub 
skarbca bankowego i t. d. Stróż bezpiecz.eń 
stwa publicznego, znalazłszy się przypadko
wo w pobliżu, nie chcąc pł-0szyć bandytów 
(nie mogąc interwenjować z powodu prze
wia.ż;ającej ich liczby, daje z ukrycia ki~ka sy
gnałów aJannowych, ni.edosłyszalnych dla: 
opryszków, lecz diosły.gzaln-vch na najbłiż.. 
szym posterunku pdlkyjnym, zaopatrzoo:ym 
w odpowiedni odbiornik. Po kilku minutach 
przvbvwa na miejsce rabunku oddział politjii 
i rabusie, najniiespodziewaniei cłlia siebi'e, zo
stają otoczeni i aresztowani. 

Nadmi'0ńmy wreszcie, jak ważne zastoso
wanie może mieć wynalazek ten dla dowódz
twa w.ojskowe~o w czasie działań woiennych, 
np. w służbie straży przedniej lub tylnej, pod 
czas wywiadu Poza linię nieprzyjadela itd.. 

• 
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Środa, 15 sierpnia, Wniebowzięcie N. M. P. 
Czwartek, 16 sierpnia, · Joachima Ojca NMP. 

TEATRY. 
Gong - Dla was Łodzianki. 

CO GRAJĄ DZlś W KINACH: 

Apollo - Za kulisami kabaretu. 
Czary - Ostatni wyścig. 
Corso - Żona Fara ona. 
Dom Ludowy - Nienawidzę„. a jednak ko-

cham. 
Mimoza - Pani nie chce dzieci. 
Mewa - Niewolnica księcia Borysa. 
Oświatowy - Nędznicy. 
Odeon - Dziewczęta bez posaitu. 
Resursa - Ludzie bez praw. 
Record - O czem Paryż mówi. 
Splendid - Pensjonarki. 
Spółdzielnia - Gehenna Miłości. 
Syrena - Królowa półświatka. 
Sfinks - Męczennik sportu. 

•••••••••••••••••••••••••• 
M. Mszczvcka 

Pokoik babuni 
W ponure wnętrze raz się wkradł 

Promyczek - cud świetlany, 
Słonecznej plamy blaskiem padl 
Na dywan, co już dawno zbladł 
Przez babkę wyszywany. 

To znów rei leksem jasnym swym 
Zsunął się na P<>dlogę: 

Troski pierzchały tak jak dym, 
Bo przed wesołym gościem tym 
Uczuły dziwną trwogę. 

Na dywan, co już dawno zbladł, 
Na mebli kształt odwieczny, 

Promyczek - chochlik miękko padł, 
Jak nieuchwytny szczęścia kwiat, 
Jak pragnień rój serder-ny. 

•••mum••••••a~m•aaammamm~~ 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 15 sierpnia dyżurują 

następujące apteki: 
Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiórkow 

skieg~ 2?)! W. Danielecki (PiotrkowE:ka 127), 
P. ll01ck1 1 J. Cymer (Wólczańrka 37), Suk
cesorowie Leiwebra (Plac Wofoośd 2), Suk
cesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J, 
Kahane (Aleksandrowska 80}. 

Rejestracja przedsiębiorstw 
zrzeszonych i nie:::rzeczonych 

...HASŁO" z dnia 15 sierpnia 1928 roku.. 

w • sprawie zakazu pracy • nocneJ 
Delegat Ministerstwa Pracy weźmie udział w konferencji 

W związku z zamierzoną konferencją w 
sprawie zakazu pracy nocnej w fahrykach 
włókienniczych w Łodzi i okręgu, inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz slromunikował się w 
dniu wczorajszym z Ministerstwem Pracy w 

celu ustalenia terminu powyższej konferencji. 
Jak informuje nas p. inspektor Wojtkie

wicz, konferencja odbędzie się w końcu bie
żącego tygodnia, przyczem udział w niej we
źmie specjalny delegat Ministerstwa Pracy. 

DO OGÓŁU RZEMIEŚLNIKÓW! 
Apel „Resursy Rzemieślniczej" w Łodzi 

Coraz bardziej zbliża się chwila dziejowa1 kiedy rzemieślnik polski sam decydo
wać będzie o przyszłości swego losu1 o przyszłości rzemiosła polskiego. Coraz bardziej 
zbliża się dzień wyborów do Izby Handlowo-Przemysłowej i Rzemieślniczej, dzień, w któ
rym długo oczekiwany Samorząd Rzemieślniczy stanie się ciałem. 

Rzemieślnicy! Niechaj wobec zarządzenia rejestracji przedsiębiorstw przemysło

wych przez p. Wojewodę każdy spełni swój obowiązek.. Nie wolno tej ze wszech miar 
doniosłej dla rzemiosła polskiego sprawy bagatelizować! Nie wolno odkładać rejestracji 
z dnia na dzień! 

Czas krótki! śpieszcie się! 

Zarząd „Resursy Rzemieślniczej" w Lodzi, zwracając się do ogółu rzemieślników 
m. Łodzi i Województwa ł.ódzkie2o z powyższym apelem żywi niepłonną nadzieję, że 
rzemieślnicy nie pod groźbą karv 1600 zł. lub 14-dnfowego aresztu - lecz w poczuciu 
obowiązku względem samego siebie i względem odrodzenia rzemiosła polskiego w wol
nej Polsce, zastosują się do zarządzenia p. Wojewody o rejestracji przedsiębiol'stw prze
mysłowych. 

Zarząd „Resursy Rzemieślniczej" w Lodzi. 

Przedłużenie Al. Unji 
do Polesia Konstantynowskiego 

Wydział Budownictwa przystąpił do bu- Ze względu na to, iż arteria ta, poł:rzeb-
dowy nowej arterii komunikacyjnej, i>ędą;:;ej ną jest obecni1e dla ułatwienia dowozu ma
przedłużeniem Alei Unii od ul. Srebrzyńskrej terjałów budowlanych ' na Polesie Konstan
d.o ul. Konstantynowskiej. tyn.owskie, budowa jezdni prówadzona jest 

Ulica ta o szerokości 8 metrów stanowić w bardzo szybkiem tempie na dwie zmiany. 
będzie bardro ważną arterję komunikacyjną I Nowa ulica oddana zostanie do użytku 
dla mieszkańców kolonii na Polesiu K'Onstan- dla ruchu kołowego jeszcze w bieżącym mie 
tynowskiem. siącu. 

10-lecie Niepodległości 
będzie uroczyście obchodzone 

w szkołach 

Kto witał oficerów 
rumuńskich 

W związku z pobytem w ·Łodzi ofkei6w 
rumuńskich dowiadujemy się, że w imieniu 
d-cy D. O. K. IV. witał wycieczkę płk. Frank, 
d-c:a X dyw. piechoty, w imieniu szefa sztabu 
gen. płk. Dmochowski i w imieniu Komendy 
Miasta płk. Walicki. 

W związku ze zhHżającą się rocznicą Nie
podległości Państwa Polskiego Kuratorjum 
Szkolne Okręgu Łódzkiego poleciło kierowni
kom szkół powszechnych i dyrekcjom. szkół 
średnich, podjęcie odpowiednich przygotowań 
do obchodu tej uroczystości. We wszystkich 

W wyniku porozumienia Urzędu Przemy- szkołach mają się odbyć aka,demje z odczyta
ałowego I-ej instan~ji z organiz:icjami gos~o- mi i przedstawieniami historycznemi, poświę-

d
darczo-zawodowem1, te ostatme przystąpiły conemi wiekopomnej rocznicy. 

o wypełnienia blankietów rejestracyjnych r 

Wielki festyn ludowy 
w Luna-Parku 

dta swych członków. Swaęto żołnierza Polskiego 
Przedsiębiorstwa, które przeprowadzają I 

~głoszenia rejestracyjne z~ pośredr-ictwem Celem uczczenia dzisiejszego Swięta żoł
właściwych organizacyj, otrzymujł potwier- tlierza Polskiego Magistrat wyasygnował zł. 
dzenie zgłoszenia również pł'zez daną orga- 1000.- na zakup podarków dla żołnierzy gar 
nizację. nizonu łódzkiego. Ponieważ większa część te-

Przedsiębiorstwa niezrzeszone powinn-v go garnizonu znajduje się obecnie w Wielu
dopełnić obowiązku rejestracyjne.go w Urzę'- niu na ćwiczeniach dywizyjnych, w dniu dzi
dzie Przemysłowym I-ej Instancji (P!ac Wol- siejszym wyjechał do Wielunia, z polecenia 
ności Nr. 14, II piętro, pokój 31). prezydjum Magistratu, p. wicedyrektor Za-

Ze względu na to, iż termin rejestracji rządu miejskiego, M. Kalinowski, celem zło
upływa w d,niu 31 sierpnia r. b., wskazane żenia na ręce dowodzącego generała Olszyny 
jest najwcześniejsze dokonanie z~łoszenia, Wilczyńskiego przeznaczonej przez Magistrat 

* * "' dla żołnierzy sumy. 
Cech Mistrzów ślusarzy rozpoczyna w Niezależnie od powyższego, dla części gar 

dniu 20 b. m. rejestrację ślusarzy, prowadzą- ni'Zonu łódzkiego, przebywającego obecnie w 
cych samodzielnie zakład, naszem mieści~, przeznaczył Magistrat na za-

Rejestracja trwać będzie w dn. 20
1 

211 22 kup podarków - zł. 300,-. 
b. m., a odbywać się będzie w mieszkaniu 
starszego Cechu p. Kapczyńskie'go przy uL 
Podrzecznej Nr. 33. 

Otrzymanie zaświadczeń 
niezbędnych przy rejestracji 

przedsiębiorstw 

Przy przeprowadzonej przez Urząd Prze
mysłowy 1-ej Instancji rejestracji przedsię
biorstw wymagane jest złożenie świadectwa 
przemysłowego na rok 1927 lub zaświadcze
nia odnośnego Urzędu Skarbowego, iż świa
dectwo takie zostało wykupione. 

W związku z powyższem Izba Skarhow~ 
wydała zarządzenie, by Urzędy Skarbowe 
wydawały zgłaszającym się płatnikom po u
przedniem pobraniu od nich opłaty stemplo
wej, zaświadczenia o wykupieniu przez nich 
świadectw przemysłowych na rok 1927, wzglę 
cinie o zwolnieniu od obowiązku wykupienia 
świadectwa przemysłowego. 

Zaświadczenia o fakcie i okresie czasu sa
moistnego prowadzenia rzemiosła, wymagane 
przy rejestracji tej kategorji przedsiębiorstw 
WV<laje Magistrat m. Łodzi na Pisemną pro
:,oę petenta. 

f 

Zbiórka 
na wykończenie kościoła 

Matki Boskiej Zwycięskiej 

I Knm.itet budowy kościoła pod wea:waniem 
~Łk.i Boskiej Zwycięskiej postanowił odwo
łać się do ofiarności społeczeństwa i pewien 
jest gorącego poparcia. 

Społeczeństwo łódzkie świadome swej o
bietnicy ufundowania kościoła Królowej Ko
rony Polskiej na początku wiekopomnego 
Cudu nad Wisłą w r. 1920 z pewnością m.i'le 
przvimie delegatów Komitetu w dniu zbiórki, 
t. j. dzisiaj, pomnąc, że kwota uzyskana z 
tych zbiórek przeznaczona jest na wykończe
nie świątynj. 

Akademja w „Harfie" „ 
W cl.n. dzisiejszym dla uczczenia rocznicy 

zwycięstwa pod Warszawą - Zarząd Tow. 
śpiew. uHarla" urząd.za, o godz. 18-ej w lok~ 
lu Stow. Młodzieży KatoHckiej, ul. Gdańs.ka 
Nr. 111, I piętro Akademję, na którą ma za
szcyt najuprzeimiej zaprosić W. P. 

Zarząd. 

Dyrekcja Luna-parku Polskie2c Komitetu 
Olimpijskiego z okazji święta narodowego w 
dniu 15. sierpnia organizuje specjalnie uroz
maicony festyn ludowy, który niewątpliwie 
ściągnie do Luna-parku całe rzesze łodzia
nek i łodzian, żądnych niepowszednich wra
żeń. 

Obok dotychczasowych atrakcyj w posta 
ci kolejki napowietrznej, karuzeli górskiej i 
łańcuchowej, kolejki dziecinnej, pałacu dzi
wów, hippodromu, strzelni·c i kiosków prem
jowych, dyrekcji udało się pozyskać wspania 
ły SO-osobowy młyn djahelski oraz niezrów
nanego iluzjonistę czarodzieja Bosko. Ten o
statni precyzją wykonania, a jednocześnie 
efe.ktownemi i celowo dobr:anemi ekspery
mentami naprawdę czaruje publiczność. Tłu
my oczekują przed kasą, aby otrzymać bile
ty na widowisko. 

Wieczorem czekają łodzian atrakcje w 
postaci wsipan:iałych ogni sztucznych oraz po 
wodzi świateł i lampionów. Niczem Wenecja 
z. Canale Grando wobec feryj świetlnych w 
Luna-parku, tembardziej, że muzyka w swym 
repertuarze zawiera cały szereg serenad wło 
skich i hiszpańskich. 

O godz. 9-ej wiecz. z Luna-parku zostanie 
wypuszczony wielki 5-metrowy balon kuli
sty, który w świat poniesfo wieść o odbywa
jącym się w Łodzi festynie ludowym. 

Pragnąc uczcić pamięć szarych, bezimien 
nych bohaterów z r. 1920, Dyrekcja Luna
parku przesłała do dyspozycji dowództwa 
~arnizonu m. Łodzi 600 biletów bezpłatnych 
do rozdziału między żołnierzy. 

Nie wątpimy, że cała Łódź w dniu 15 sierp 
nia znajdzie się na terenie Luna-parku i da 
dowód, jak bliską jej j·est sprawa propagandy 
sportu polskiego i współzawodnictwa na tern 
polu z innymi narodamj, gdyż jak wiadomo, 
całkowity dochód z Luna--parku przeznaczo
ny jest na fundusz olimpijski.. 

Nr. 225 

Jakie · dokumenty 
należy przedłożyć przy rejestracji 

rocznika 1910 

W związku z mającą nastąpić w drriad:i od 
1. IX. do dnia 29. IX 1928 roku rejestracją 
mężczyzn osiemnastoletnich rocznika 19101 
Biuro Wojskowo - Policyjne przy Magistra· 
cie m. Lodzi podaje do wiadomości osób zain
teresowanych, aby do dnia 1. IX 1928 roku 
zaopatrzyły się w dowody osobiste, t. j. pasz
port lub też metrykę urodzenia, wzg1ędnie wy 
ciąg z ksiąg stałej ludno.ści. 

W razie przedkładania metryki urodze
nia lub wyciągu z ksiąg stałej ludności, nale
ży okazać również jak~kolwiek dokument z fo
tograf ją, stwierdzający tożsamość osoby. 

·O odroczenie terminu 
zakazu sprzgdaży spflcyfik6w 

Jekarskicb 

stara się stowarzyszenie właścicieli 
składów aptecznych 

W związku z wygaśnięciem terminu., w któ 
rym składóm aptecznym woln-0 było sprzeda
wać wszystkie specyfiki. lekarskie, wyjeżdża 
d-0 Warszawy delegacja łódzkiego Stowarzy
szenia Właścicieli Składów Aptecznych, któ
rn interwenjować będzie w Departamencie 
Zdrowia Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych o dalsze przedłużenie tego terminu. 

Laboratorjum 
przy Przychodni Przeciwjagłiezej 

Przy Miejskiej P.rzychodni Przeciwjagli
czej uruchomione zosta.bo laboratorjum, które 
dokonywuje badań patol020-histologkznyl:h 
i bakterjologicznych na jaglicę - dla cho
rych pozostających w leczeniu instytucyj 
miejskrch oraz bezpłatnie chla niezamożnych. 
nie posiadających prawa do świadczeń Kasy 
Chorych. 

Międzynarodowa konfercncia 
bibljograticznO-archiwalna 

Zw:iązek Miast Polsk1cb zawiadomił Ma,. 
gistrat m. Łodzi o maj2',cym się od.być w Ko
lonii. w dniach 17 i 18 września r. b. Między
narodowej Kqnierencji Błbljografi.czno-Arehl 
walnej. 

Na konferencji tej omawiana. będziie spra 
wa systemu klasyfikacji dokumentów admii
n.istracyjnych, metod seweJ!,C)wania i arclń
wowania tychże. 

Delegaci związków miast O'ł"az mia.st utwo 
rzą na konferencji tej specjalną komisję, któ
ra swą pracę połączy z paca.mi Międzynaro
dowego Instytutu Bibljografji i Archiwowa
nia. - Sprawę udziału miasta Łodzi w po
wyższej konferencji zdecyduje Ma_gistrat na 
jednem z na:jbliższych posiedzeń. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111). 

śRODA, 15-g.o sierpnia 

10.15-11.45 Tl'ainsnńsja naibożeństWa z Kate 
dry Poznańskiej 

12.00-12110 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni
czo - meteorologiczny. 

12.10-15.35 Przerwa 
15.35-16.00 Komunikat meteorologiczny 
16.00-16.20 Odczyt p. t. Dlaczego prowadzi 

my doświadczenia zbiorowe z naiwozami 
sztucznemi 

16.20-16.40 Odczyt p. t. Kiszonki (Dzla.ł rol
nictwo) - wygł. p. Fortunat Staszyooki. 

16.40-17 .OO Odczyt p. t. Najważniejsze wia· 
domości i wskazania rolnicze. 

17.00-18.30 Kon.rt orkiestry Filharmonji 
Warsz., organizowany wespół z Wydzia· 
łem Oświaty i Kultury Magistratu m. st. 
Warszawy. Wykonawcy: Orkiestra pod 
dyr. Andrzeja Bromke, Leopol<l Dwora
kowski (skrz.) i Wincenty Jakubczyk (klar 
net). 

18.30-18.50 Rozmaitości. 
18.50-19.15 Odczyt p. t. Wycieciki w dół 

Wisły. 
19.15-19.45 Przerwa 
19.45-20.10 Skrzynka pocztowa: korespon

denci a bieżąca 
20.15 Koncert popularny orkiestry Filharmo

nii Warsz., org. w~pół z Polskiem Radjo. 
Wykonawcy: Orkiestro pod dyr. Tadeu
sza Mazurkiewicza i Kazimierz Blaschke 
(wiolonczela). 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni
czo meteorologiczny. 

22.05-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto

wy oraz na,dprogram. 



Nr. 225 „HASŁO„ z dnia 15 sierpnia 1928 roku. 

icy za wypowiedzeniem umowy 
w przemyśle . włókienniczym 

Komitet wykonawczy Zw. Klasowego zadecyduje o dalszej akcji 
Jak już donosiliśmy, odbyło się w ubieg

łym tygodniu posiedzenie Zarządu Główne
go Związku Klasowego Robotników przemy
słu włókienniczego, na którem zastanawiano 
się nad wypowiedzeniem umowy w przemy
śle włókienniczym i wystąpieniem z nowemi 
żądaniami podwyżkowemi. 

Na posiedzeniu tem postanowiono pozo
stawić wolną rękę komitetowi wykonawcze... 
mu i podporządkować się jego decyzji. 

W związku z powyższym w najbliższych 
dniach odbędzie się posiedzenie Komitetu 
wykonawczego. 

Jak dotąd wynika ze sprawozdań dele
gatów lwia część robotników gotowa jest do 
podjęcia akcji, mającej na celu wywalczenie 
podwyższenia płac. Na takie stanowisko ro
botników wpływa okoliczność, że od czasu 
przyznania im 6 proc. podwyżki koszty utrzy 
mania znacznie wzrosły, tak że utrzymanie 
rodziny jest obecnie znacznie trudniejsze a
niżeli przed podwyższeniem. Robotnicy są 
zdania, że należy niezwłocznie wypowie
dzieć umowę i wystąpić z żądaniami podwyż 
kowemi. 

lllllMM M 61 

Sprawcy napadu 
na obóz cygański schwytani 

Wczoraj donosiliśmy o napa<lzie, dokona
nym na obóz cyganów pod Częstochową, 
gdzie obrabowano wędrowców z kh skarbów. 

Nłe minęło 24 g:odziny, a policja wojewódz 
ka z.dołała ustalić nazwiska napastników i o
sadzić iclł w więzieniu. 

Sprawcami napadu okazali się l'gnacy Zie
lińs.\<i i Jan Głowacki. 

Kl'=ska potaró 
Donoszą nam, że w poniedziałek, dnia 13 

b. m. w Kraszewie, o godzinie pół do pierw
szej wybuchł pożar w zagrodach Tomasza Fi
lipiński~ i Skoszewy, niszcząc cały sprzęt 
tegoroczny. Charakterystyczne przytem jest., 
.te chlop:i. wsi Dmosina, oddalonej za.ledwie o 
-4 kJm.. od miej80ll pożaru. nie chcieli dać ko
ni miej900Wei etraży pożunej, zaś straż po
żarna w Kołacinie, będąca już w drodze do 
Kraszewa, .zaiwróoona została z drogi przez 
chłopów, ja.koby z tego powodu. że pożar jest 
zadaleko, bo at w Głownie. I dopiero, g.dy po
słaniec konny z Kraszewa zjawił się w Koła
cinie, wówczas dzielna straż kołacińska z 
dwiema sikawkami oraz dwiema beczkami na 
wozie drabiniastym pczybyła do Kraszewa i 
ogień umiejsoowiła. 

Loty pasażerskie na 
prowincji 

W Osmach pod Głownem odbyły się w 
niedzielę, dnia 12 sierpnia płatne loty pasa
:żerskie. Ckhatników zgłosiła się z~zna licz
ba. Zaznaczyć należy, że ośm łatów udało się 
znakomicie, dopiero przy dziewiątym aparat, 
uderzywszy śmigłem o ziemię, został uszko
arony, tak że dalsze loty musiały być zanie
chane. Na szczęście wypa<łkn w lUJdziacli nie 
było. 

„Najtańszym, najłatwiejszym i najlep
szym sposobem zapobiegania pożarom 
jest ostrożność, a strzeżonego I Pan 
Bóg- i .dobrzy ludzie stn:egą". 

Komunikat 
Aliademidcie Koło Łodzian w Krrucowie 

chcąc przyjść z pomocą maturzystkom i matu 
rzystom rozpoczyna z dniem 17 sieripnia b. r. 
udzielanie wia.domości, dotyczących zapisów 
i studjów na następują-c~h uczelniach akade 
mickioh w Krakowie: Uniwersytecie Jagielloń 
skim, Akademji Sztuk Pięknych, Akademji 
Górniczej, Wyższem Studjum Handlawem i 
Szkole Nauk Politycznych. 

Sekretarjat Koła udzielać będzie informa
cyj trzy razy tygodniowo: w poniedziałki, śro 
dy i piątki od godz. 17 do 19 w lokalu Bfoljo
teki Młodzieży Polskiej. Konstantynowska 26, 
prawa oficyna, I piętro. 

Tamże i w tych samych dniach Akademic
ka Grupa Pracy udziela informacyj w spra
wie studjów na wszystkich innych akademic
kich uczelniach w Polsce. 

W dniu wczorajszym w lokalu związków I wyżka była jak kropla w morzu, a w między
chrześcijańskich odbyło się zebranie delega- czasie drożyzna znacznie wzrosła. 
łów fabrycznych. Postanowiono wezwać zarząd główny, by 

Delegaci jednogłośnie wypowiedzieli się opracował plan akcji i JX>rozumiał się z inne
za wszczęciem akcji podwyżkowej w prze· I mi związkami, co nastąpi jeszcze w bieżącym 
myśle włókienniczym, gdyż ostatnia pod- tyi!odniu. 

• 
Ządania podwyżkowe studniarzy 

Pracodawcy proszą o zwłokę 
Jaik: już donosiliśmy, Związek robotników 

studniarskich zwrócił się do Okręgowego In
spektora Pracy p. Wojtkiewicza z prośbą o 
zwołanie konferencji z przedsiębi-orcami stu
dniarskimi w celu uregulowania płac robotni
czych. 

Pan inspekto.r Wojtkiewicz przychylił się 
do tej pcośby i wyznaczył konferencję na 
dzień wczorajszy. 

Na konferencji tej p. inspektor Wojtkie
wicz zreferował przedsiębior-com sprawę żą-

dań robotnicz~h. W odpowiedzi przedstawi
ciele przedsiębiorców studniarskich oświad
czyli, że jest to rzecz niem-0żliwa by natych
miast uregulować płace robotnicze, że muszą 
oni sprawę żądań wysuniętych przez robotni
ków rozważyć, tak że definitywnej odpowie
dzi będą mogli udzielić dopiero w dniu 23 b. 
m„ Na skutek powyższego oświadczenia p. 
inspektor W oj tkiewicŻ wyznaczył ponowną 
konferencję na dzień 23 b. m. 

Rekurs Stowarzyszenia Wolnomyślicieli 
przeciwko decyzji Starostwa Grodzkiego 

W dniu wczorajszym przewodniczący oświadcza, iż działalność Stowarzy.szenia nie 
Łódzkiego Koła Stowarzyszenia Wolnomyśli- przekroczyła ram programu, wytkniętego 
cieli Polskich p. Jan Haneman, złożył w Sta- przez Statut Stowarzyszenia, zatwierdzony 
rostwie Grodzikiem rekurs do W-0jewództwa, prze.z Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 
przeciwko decyzji Starootwa Grodzkiego, za- Pra-ca ta zgodna była z uchwałami rocznych 
wieszającej działalność Stowarzyszenia Wal- zebrań członków i zjazdów dorocznie zwoły
nomyślideli Polskioh. wanych. W końcu p. Haneman w imienru 

W rekursie tym Zarząd Koła S. W. P. pro .zawieszonego Zarządu S. W. P., żąda przy
testuje przedwko motywom Starostwa, iż ja- wrócenia działalności Stowarzyszenia· Wol
koby działalność Stowarzyszenia zagrażała J oomyślicieli. 
bezpieczeństwu i porządkowi pablkznemu i 

Szajka złodziei kieszonkowych 
grasuje na Placu Dąbrowskiego 

Ustawiczne okradanie poszczególnydi o- kradł mu w Luna-Parku portfel, zawierający 
s6b .z pośród publianości .zwiedzającej Luna- 50 złotycli oraz różne dokumenty. 
Park przy ulicy D~browekiego wskazuje, iż go Tak samo Stanisławowi Bartnickiemu, zam 
spodaruje tam :rorgan.izx>wana. szajka złodziei przy ulicy Kilińskiego 35 w chwili gdy przy 
kieazonkowych. kasie Luna-Parku zamierzał wykupić bilet. 

W dniu wczorajszym zgłosił się do policji I wykradziono z kieszeni portfel i różne doku
Szmul Wajntraub, zam. przy ul. Żeromskiego menty. 
12 i zameM-0wał, iż nieznany sprawca wy-

, 
Swit dzień na o .a 

I 
w kronice policji z pogotowi-a 

Tajemniczy napad. Dwa wypadki przy pracy. Gdy dzieci pozostawione 
są bez opieki. 

W dniu wczorajszym w sioeni domu przy 
ulicy Srebrzyńskiej 35, na lokatorkę tegoż 
domu 24-letnią Stanisławę Rosiak napadł nie 
znany jej o.sobnik i zadawszy jej sz.ereg ran 
nożem, zbiegł. Jęki rannej usłyszeli sąsi·edzi, 
którzy też zawezwali Po~owie Ratunkowe 
Lekarz pogotowia po udzieleniu Stanisław:ie 
Rosiak pierwszej pomocy i nałożeniu opa
trunku, pozostawił ją na miejscu w stanie 
bardzo osłabionym. O napadzie powiadomio 
no policję, która w<kożyła energiczne docho 
cl.zenie. 

* • • 
19-letni Kazimierz Dutkiewicz (Głęboka 

Nr. 10), dekarz, zatrudniony kryciem d.aclru 
fabryki przy uJi.cy Niciarnianej 1, spadł z da.
chu z wysokości I-~ piętra tak nieszczęśli
wie, te uległ złamaniu lewe~ podudzia. Do 
nieszczęśliwego zawezwano PoJ!otowi'e Ra
tunkowe, którego lekarz po nałożeniu mu 
opatrunku unieruchomiającego, przewiózł go 
do szpitala im. Poznańskich. 

* * • 
W dniu wczorajszym w przędzałni firmy 

SUller i Bielszowski, Południowa 47, zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, które~o ofiarą pa 
dła robotnica Katarzyna Sznajder, .zam. przy 
uil. Cegielnianej 74. Sznajder przez nieostroż
ność zbliżyła zabardzo rękę do trybów, któ
r·e zmiażdżyły jej lewą dłoń. Zawezwany le
karz Pogotowia Kasy Chorych przewiózł nie 
szczęśliwą do szpitala im. Poznańskich, gdzie 
poddana zostanie amputacji lewej ręki. 

• „ * 
W dniu wczorajszym obok domu przy uli

cy Konstantynowskiej 42, dostał się pod koła 
wozu 8-letni Feliks Gawroński, zam. przy ul. 
Aleie I Maiia 6. Chło-pi,e.c ?t"Zechodząc przez 

jezdnię potknął się i upadł tuż pod koła cię
żarowego wozu. Woźnica zorientowawszy się 
zatrzymał wóz. Do nieszczęśliwe,l!o chłopca 
potłucrone~ dotkliwie zawezwano Pogoto
wie Raitunkowe, którego lekarz po nałożeniu 
mu opatrunku przewiózł ~ do domu. 

* * * 
Na podwórze domu przy uHcy Nowe-Sady 

wjechała wczoraj furmanka, której woźnica 
Stefan Matuszewslci, zam. przy ul. Juljusza 4 
pozostawił na pewien czas konie bez dozoru, 
skorzystały z tego bawiące się na podwórzu 
dzieci i weszły na bryczkę. W pewnej chwili 
spłoszone konie ruszyły i zawadziłv bryczką 
o płot wskutek czego wywróciła się <>na. -
Dwoje znajdujących się na bryczce dzieci: 
6-letnia Irena Szubert i 2-letnia Wiesława 
Lewandowska wypadły na bruk ulegając 
ciężkim potłuczeniom. Zawezwany lekarz Po 
g-Otowia Ratunkowe~ stwierdził tt obu 
dziewczynek ciężkiie potłuczenie ciała. Prze
wieziono je do I-szej lecznicy Kasy Chorych. 
Matuszewski pociągnięty został przez poli
cję do odpowiedzia:lności. 

Przechodzqc ulicę. 
patrz pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
śmierci. 

Su. 

Teatr I 7ZtUUD .g 
LETNI TEATR LIT.-ART. uGONG" 

w ogródku Cegielniana 16. 

Wczorajsza premjera p. t. „Dla Was Ło
dzianki" zdobyła wstępnym bojem sukces. Pu 
bliczność, zapełniająca salę sympatycznego 
„9-ongu" bawiła się znakomicie i entuzjastycz 
me oklaskiwała wszystkie numery świetnego 
programu. Zwłaszcza podobały się: arcyza• 
bawny skecz p. t. High-life, koncertowo gra
ny przez Sawicką, Bełskiego, Sielańskiego, 
Skoniecznego, piosenki w wykonaniu Hanki 
Runowieckiej i Bolcia Kamińskie~, którzy 
wrócili z urlopu, oraz doskonałe tańce i ewo
lucje układu i w wykonaniu baletu Jana Ce
sarskiego. 

Dziś trzy przedstawienia o godz. 5.30, 7.30 
i 9.30 wiecz. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJRZD 34 634 

Dziś Dziś 

Fa~cynujący film p. t. 

„Nienawidzę.„ 
a jednak kocham" 

W roll głównej slynnl artyści: 

COllen Moore I convcv Tearle 
Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobo~. niedzielę i święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr„ li. 40 gr. III. 30 gr. 

W sobotę, niedzielę I święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr„ li. m. 50 gr., Ili. m. <łO gr. 

Ki.Iw „Mimoza" • 

PANI NIE CHCE DZIECI. 

Elyana jest prawdziwie IJOWIOCZeSną dziew
czyną. Moda i dancing ~ dit.a niej alfą i ome
gą istnienia. )'rudno sobie wyobrazić tę, 
skądiiią<i ~ ponętną dziewczynę jako 
żonę, gospodynię, kapłankę ~ domowe
go. Jednakże .zamąż wyjść trzeba..._ r Elyana 
wychodzi za.mąż za młodego. przystojnego 
Paiwła de Bacrois., złotego młodzieńca Pary
ża, który wyszumiał się dostatecznie i teraz 
dopiez-o tęskni za wygodą i ciepłem własnego 
domu. Weaola mama FJya.ny. czuje aię jesz
cze bardzo młodl\t dlatego tet oddaje Pawło
wi d. Barrois FJ~ pod wantnldem. te 
stłumi w sobie ojooweik:ie .zapędy. Ma.ma jest 
jeszcze za młodą, aby .zoetać babcią. N.ie po
zwala, a Paweł de Banois, zakochany w Ely
an:ie, przyrzeka. Na<l dotrzymaniem przyrze
ązenia Pawła de Barrois zawzięcie czuwają 
teściowa i szwagierka i już w pierwszy dzień 
po ślubie przerywają idyHę domową młodej 
par.ze, wyciągając młodydi ma.łtonków do 
danciogu. Niewyspany po 1 godz. drzemce 
musi śpieszyć do sądu. (Dalszy ciai! na ekra
nie). 

MIEJSKI KINEMATOGRAF OśWIATOWY 

Miejskń Kinematograf Oświatowy wy. 
świetla w bieżącym proJ!ramie dla dorosłych 
i dla młodzieży wspaniały film w dwuch ser
jach_p. t. „Nędznicy", podług słynnej powioe
śd Wiktora Hu~. 

Początek seansów dla dorosłych o godz. 
18,45 i 21 - w soboty ii w ni·ed.ziele o godz. 
16,45, 18,45 i 21. 

Seanse dla młodzi.ety rozpoczynają się o 
godzinie 15-ej i 17-ej - w soboty i niedziele 
o J!<>dz. 13 i 15-ej. 

Skrzynka do listów 

Kasa Chorych m. Łodzi uprzejmie prosi o 
zamieszczenie poniższego sprostowania: 

W jednym z miejscowych dzienników z 
dnia 13 b. m. ukazała się wzmianka p. t. ,,Ko
zioł ofiarny", z której wynika, jakoby prof. 
dr. W. Tomaszewicz otrzymał dymisję ze sta-· 
nowiska Na-czelnego Lekarza Kasy Chorych 
m. Łodzi. 

· Wzmianka tra pozbawiona jest wszelkich 
podstaw, gdyź prof. Dr. Tomaszewicz jest 
Naczelnym Lekarzem Kasy i obecnie przeby
wa .na Uirlopie. Naczelne~ Lekarza Kasy Cho
rych m. Łodzi, prof. d-ra Tomaszewicza, za
stępuje obecnie dr. Sokołowski. 

Kasa Chorych m. Łodzt. 
(-) F. Kałużyński 

Przewodniczący Zarząd1ł 

{-) Szuster 
w. z. Dvrektor 
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HASŁO SPORTOWE 
Okr-:gowe eliminacyjne zawody strzeleckie 

Triumf Ł. K. S. w broni małokalibrowej 
~ ;ut donosiliSmy 'W IObotę 14..go i "' 

niedzielę 12-go odbywały się na strzelnłcach 
ł6<bJdch Okręgowe FJiminaąine Zawody, 
~anizowene przez ł.óchki Okręgowy Ko
mllet IV Narodow reb Zawodów Strzelec
kich w Toruniu. Jedn:ocześme w niedzielę 
odbyły- Ilię w Rad:aczu zawody- z ·broni długiej 
ąpa~. 

W.,mk w strzełaoi:n z br.om małokaiihro
~ dilugjlei. • 50 mełaów, puedsta.wia się 
...tępc•Wo:. 

Paaowłec 
Na 400 ~ punkt6w 'l...ae miejsce 

ob:zymJ: Newer Antoni (LKS) 337 pkt. 2) 
,Sznajder Ludwik (łKS) 342 pkt. 3) Andrze.. 
pit .Mu;ao (I.KS) 338 p. 4ł żakiewicz Adrjan 
\if. W. ~ 337 pkt. Sł Buchbolc Gusta.w 
!jstmelec-Tomaszów) n7 pkt. 6} Kusch 1.dzi... 
:daw (Lowb) 334 pkt. 7) Micha.iski Zygmunt 
.(LKS) 334 pkt. 8) Girewski (Łowkz) 33 pkt. 
'9ł por. Ogrodnik Afeksander 332 pkt. 10) 
Cri. Madej Szczepan (28 p. ~. K.) 327 pkl 
!Sł ~ Zygmunt (ł.owicz 323 pkt. 

Panie: 
Sechówna Jenina (Zw. Stnelecki-T oma

,n6w) 303 pkt. 2) Cybulska Leokad;a (Zw. 
Stnelecki) 261 pkt. 3) Piątkówna (Zw. Strze
~j. 4) Gumińska Marta (Zw. Strzelecki). 
'5) We:ntłówna. Irena (ŁKS). 6} Zy.lberżanka 
Eda (ŁKS). 

Na 14 Narodowe Zawody Strzeleckie w 
Tonmiu zgłoszeni zostali następujący zawod
nicy: 

L Do brom dtugiej typu wojskowego (300 
metrów): 

1) mjr. Wojcieohowski (18 pp.) 2) mjr. 
Zdzik (25 p.p.) 3) Miedzilwiedi (31 p.) 4) ppłk. 
Ożawic:z (28 p.p.) 5) mjr. Brożek (18 p.p.) 6) 
Zachorski (28 p.) 7) Makowski (31 p.p.) 8) 
por. Kttla (37 p.p.) 9) por. Kraiewski (D.0.K..) 
10) eh.or. Komore>wski (10 p.p.) 11) plut. Bed
narczyk (31 p. p.) 12) płut. Gutkowski (28 
p.p.) 13) kpt. Grabsz (25 p.p.) 14} p. Frysz
kiiewicz {z łoszczowe}) 15) p. Pankiewicz 
(Kutno}. 

II. Do broni krótkiej (woj-skowa, d!owo1-
na, małokalikowa, do sylwetek i t. p.): 

powszechnych i ćwi'CZebn.ych stawać mogą 
n.a koszt wł~y. 

Dla .za.wodników z Okr. Łódzkiego są za
rezerwowane kwatery, po które zgłaszać się 
na:leży: do biJU:ra Komitetu org. IV N arod. Za.
wodów Strzel. znajdującycll się: 

aj przy kaZdiym pociągu na dworcu To
ruń-P~ od dn;a 16-go vm go&. o 
da dnia 19-go godz. 18. 

bł w lrosza:rach Centralnej ST.koły Strzcl
~ w dniach 16-go, 11~, ~o i 19-go 
coddennie od godz. 8-ef do 18-ej. 

Zawodnicy w 1-ną stronę jadą na koszt 
własny• z.powrotem zaś be:z;płatnie, po o
tmyman:iu zaświadczenia odbytych zawodów. 

Okr. Komitet Łódzki zwraca za.wodnikom 
&ty w wysokości i.o zł. driennie dla każde
go - tytułem kooztów wyżywi'ellia, oraz o
płaca wpisowe do zawodt>w głównych. Za
wodnicy, którzy ukończą swoje strzelanie 
we&ug zgłoszenia, prz~staią otrzymywać 
diety. 

Pieniądze wypłaca w Tonm;iu po.r. Kuź
nicki każdego dnia w miejscu, które podane 
będz:ie w biurach !Komi"tetu Okr. IV Narad. 
Zawod. Strzel. 

Budżet St. Zjednoczonych 
Według ogłoszonego ostatnio sprawozda

n:ia sekretarza Skarbu, MeHona ogólne zwy
czajn·e wpływy &kairbowe wyniosły w ubie
głym roku budżetowym 4,022,000,000 dola
rów, wydatk1 zaś 3,624,000,000, wobec cze
~o nadwyiżka cło.chodów wynosi 398 mi1jonów 
dolarów. W roku poprzednim nadwyżka da
ła 605 miłjonów. Z ogólnej sumy 3,624 milj. 
dolarów, rząd spłacił 900 milionów z rachun
ku długu publicznego, zmni·ejszająć mimo to 
podatki., o 220 milj. dolarów. Dług publicz
ny Stanów Zjednoczonych wynos.i obecnie 
jeszcze 17,604,000,000 dolarów. 

Obuwie ze starych opon 
samochodowych 1) kpt. Galinowski (18 p.p.) 2) mjr. Bro

żek (18 p.p.) 3( mjr. Czes (7 p.) 4) por. Kuź
nicki (D. O. K. IV.) 5) pOT. Krajewski (D.O.K. Wchodzi coraz hardziej w modę, wśród 
IV.) 6) p. Kusch (Łowicz) 7) sim. Madej (28 ludności wiejskiej w Grecji, Macedonji i Tur
p.p.) 8) por. Kret (28 p.p.) 9) p. Zieleziński cji, obuwiie ze starych opon samochodowych. 
(Lowicz) 10) p. Zaorski (Łódź) 11) p. żalcie- Ludność tamtejsza zaprzestaje noszenia zwy
wicz (Łódź). kłego obuwia skórzanego, zastę-pując g-0 t. 

III. Do broni dłu~iej małokalibrowej zw. „tchavik", rodzajem chodaków, wyrabia 
wszyscy zwycięzcy Eliminacyjnych Zawodów nych z opon samochodowych. Z jednej sta
Okręgowych, wymienieni powyżej. r·ej opony tamtejsi szewcy wyrabiają 3 pary 

Zawodnicy wyjeżdżają ze swoich miejsc „tchavik", które są znacznie trwalsze, niż o
zam:ieszkania bezpośrednio do Torunia tak, buwie skórzane. Grecja sprowadza specjal
aby 17-VII o godz. 8-ej rano moRli stawać I nie dla wyrobu nowe~o rodzaiu obuwia oko
do zawodów. W zawodach ~łównych zawod ło 50,000 zużytych opon samochodwych, pne 
nicy obowiązani są wziąć udział, w zawodach waźnie z Francji. 

Dziś. 

wielka premjera ! 

Przemysł elektryczny Włoch 
Włoski przemysł elektryczny jest najwa

żniej.szym i najpotężniejszym przemysłem 
podstawowym kraju. Od lat 30 stwierdzić mo 
żoa. stały wzrost tego przemysłu, co wynika z 
następujących danych. 

W r. 1898 było zainstalowanych 100.000 
ldlowatów, w r. 1908 przekroczono pół miljo
na, w r. 1918 cały miljon, a w r. h. osiągnięto 
3.2 milj. kilowatów. 

liczyć może na pun:ktu.afoe i regularne wpły
wy, i że w· końcu przy zaciągnięciu nowych 
kredytów za'l"ówno w kraju, jak i zagranicą 
osiągną znaczne zyski. O ile bowiE.Jn. chodzi 
o emisję IlQWYCh akcyj w kraju, to daiwały o
ne zn.a.Cz.ne agio (kurs emisyjny był wyższy od 
wartości nominalnej), natomiast kredyty za
graniczne dały znaczny zysk, w związku z 
waloryzacją lica. Dzięki tym okolicznościom, 
przemysł elektryczny Włoch rozporządza 
dość xnacznemi rezerwa.mi ukrytemi., a akcje 
przedsiębi~tw elektrycznych uważane są za 
solidny papier ldkacyjny, niezależny od chwi
lowych konjunktur giełdowych. 

Liczby te obejmują zarówno silę wodno
elektcyczną, jak i siłę cieplno-elektryczną, któ 
rych stosU!llek wyraża się jak 5:1. Według 
miarodaj.nych obliczeń można osiągnąć przy 
wyzyskaniu wszystkich rozporządzal·nych sił 
wodnych 6 milj. kilowatów, z czego dziś po- .W przemyśle elektrycznym inwestowano 
łowa bądź jest już wyzyskana., bądź też eks- olsrągło 15 proc. w.łoskiego kapitału. akcyjne
ploatacja jej jest w przygotowaniu. Pod go, czyli okrągłe 2 i pół miljar<la dawnych li
wizgJędem wyzyskania swoich sił wodnych r&w w złocie, względnie około 8 nriljairdów dzi 
Włochy znajdują się na trzeciem miej·scu po I siejsa;ych lirów. Do tego dochodzą jeszcze kre 
Stanaoh Zjednoczonych i Kanadzie. Około 3/4 dyty obligacyjne z których krajowe nie od· 
siły elektrycmej zainsfalowano na stokach grywają ża.dnej roli, natomiast zagraniczne o
A~, reszta przypada na Apeniny, a w małej siągnęły łącznie z ostatnim kredy.tern Super
części na wyspy. Ja;k widać z tego sprawa power Corporation 133 mHjony dolarów. 
wytwoi:zenia siły elektry<:znej we Wł~~h! Sytuację poszczególnych przedsiębiorstw 
?oczym~a bardz? ~naczne .post~y, memme1 tej gałęzi przemysłu chal"akteryzują najdosa
J~na~ 1. zagad'lll;eru~ roz~z1ału t ~korzysta- dniej dane, dotyczące największego przedsię
~ teJ s~y. spec1alru~ 0 ile ch~'Z'l 0 :Włochy biorstwa: „Societa Generale ltaliana Edison 
Go;ru:; n~e Jest dal?kie ?<1 ~· a to de Ełectricita". Przedsiębiorstwo to roi;porzą 
~Lęki sl'lnemu. związaruu wielkich koncer- cl.za obecnie własnym kapitałem 700 mil j. li
now el~cznych. rów. Za sprzedaną energję elektryczną osią-

Jeżeli cokolwiek przemawia za sHnym gnięto w roku ubiegłym 568 miii. lirów. 
wzTostem żyda gospodarczego we Włoszech 
w erze powojennej, to właśnie przemysł elek
tryczny. Nic więc dziwnego, że przemysł ten 
potrafił z.a.interesować zarówno krajowych jak 
i za.granicznych kapitalistów, co dla rozwoju 
tego przemysłu, wymagającego ogromnych ka 
pitałów miało znaczenie zasadnicze. Z kredy· 
Łów zagraniczny<::h dla przemysłu włoskiego, 
które w r. ub. osiągnęły 200 milj. dolarów, po 
łowa przypada na przemysł elektryczny. 

Obecnie, kiedy rząd rozluźnił nieco prze
pisy, dotyczące zaciąg·ania kredytów zagra
nicznych, które ostatnio dopływ tych kapita
łów zupełnie uniemożliwiały, pierwszym z 
przemysłów, które z tych kredytów skorzysta 
ją, będzie przemysł elektryczny. Oto bowiem 
założona ostaitnio „Italiain Superpower Cor
poration" otrzyma kredyt 33 milj. doluów, 
umożliwiający zamianę długów bankowych na 
kredyt długoterminowy w obligacjach, które 
mają być ulokowane na rynku ameryb,ńskim. 

Nie można twietdzić, · że dotychczasowe 
iJ11Westycje przekraczają możliwości tego prze 
mysłu, a więc, że z punktu widzenia finanso
wego są niezdrowe. Wprawdzie zapotrzebowa 
nie kapitałów po wojnie w tej gałęzi przemy
słu prizekraczało normalne dochody, a cena 
prądu nie dotrzymywała kroku ogólnemu roz 
wojowi cen, należy wziąć jednak ·pod uwagę i 
to, że państwo w dużej mierze popierało roz
budowę tego przemysłu, że dewaluacja lira 
przyczyniła się do amortyzacji inwestycyj 
przedwojennych i pierwszych lat powojen
nych, że przemysł elektryczny w od·ró:Zlnieniu 
od wsz~tkich innych gałęzi przemysłowych 

Tych kilka szczegółów wystarczy, aiby o. 
cenić należycie znaczenie tego przemysłu. 

W kołaoh rządowych liczą się z możliwo
ścią zupełnego podiporządk<7Wania kontroli 
państwa tego p!'Zemysłu. reprezentującego 
przedsiębiorstwa uźytecznOOci publicznej, być 
może, że w tym wypadku sprawa cen prądu. 
która dotychczas już choćby ze względu na 
zagranicznych wierzycieli nie mogła być ure
gulowana w myśl postulatów konsumentów 
znaj dz.ie zadawalni·aią~ rozwiązanie. 

GIEŁDY 

OP'!CIAl.NA GIEł.DA WARSZAWSKA. 
Warszawe, 1inlłl 14 slerpnłłl 1928 r. 

.AKCJE. 
Dolarówka - 90.50 
Bank Pobkł - 183 
Beak Handlowy - 1l1 
Baak Dyskootowy - 13"4.!JO 
Bank Zw. Sp. Zerob, - 82 
Cukier - 63 
FlrioJ - 73 
Węgieł - 99-'0 
Ulpop-43 
Modnejów - 43 
Starachowice - SS;80 
. Borkowski - 15,5 
Spirytus - 38 

Tendencje przewa:i:nle słaln%a. 
Kurs urz4'dowy 1 grama czystego data rówu 

się 59244. Kurs obllc:zenlowy 100. w :Uoc:le równa 
się 172. Dolar w ol>rotacb prywatnych S.88 
Rubel złoty .C,63112 Rubel srebrny. 295. Ruble 
w bilonie ros. 1 35 

Dziś ·· 

wielka premjera I 
Dawno niewidziany kPól cowboyów 

w swej najlepszej kreacji 

w sensacyjnym obrazie 

P· t. li 
, . 

JSClwra ., --
NADPROGRAM: Komedja amerykańska w 2·ch aktach. 

Ostatnie 2 seansy - Kino w Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 
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r ga y, tajfuny i o kany 
Co naleiy wiedzieć o burzaab1 

W ostatnich czasach ziemię całą znów nie
pokoją żywiołowe katastrofy. Najstraszniej
sze z nich to orkany, tajfuny czy trąby powie-. 
trzne nierzadko w przeciągu kilku mimrt ni
weczące doszczętnie dobytek ludzki, nagro
madzony skrzętną pracą kilku pokoleń. 

W niniejszym artykuliku postaramy się 
objaśnić istotę tych burz. 

Jakkolwiek pod słowem burza rozumie się 
powszechnie gwałtowne opady atmosferyczne 
z wyładowaniami elektrycznemi, to jednak 
właściwie tylko te ostatnie mają tu :maczenie 
decydujące tak, że jak z jednej strony sam, 
choćby hardw ulewny deszcz nigdy burzą nie 
będzie, w z drugiej strony możliwe są t. zw. 
„suche burze" czyli same wyładowania pio
runowe bez opadów. 

Ze względu na warunki powstania, jak i 
różne klęski elementarne, jakie różne rodzaje 
1burz ze sobą przynoszą (pioruny, grad, ober
wanie chmury, huragan), odróżniamy nastę
pujące typy bur.z. 

łem, odpychają się nawzajem i nie mogą zlać 
w dużą kro.plę. Podczas takiego nagłego, po
zornego uspokojenia się burzy, należy więc 
być szczególnie ostroinym! . 

Burza termiczna, powstaje we warunkach 
identycznych jak zwyczajna, konieczną tu tyl 
ko jest znaiezna różnica temperatur w okoli
cach sąsiadujących ze sohą. Opady i wyłado
wania piorunowe schodzą w tej burzy do roli 
drugorzędnej, a najważniejsze są tu prądy 
powietrzne, wywołane właśnie tą różnicą tern. 
peratur między jedną częścią kraju a d.r~ą. 
Wicliry te dochodzą tu rozmiarów huraganu, 
bo osiągają szybkość ponad 100 klm. na go
dzinę, wyrywają drzewa z korzeniami, zrywa 
ją dachy, przewracają mniej masywne zabu
dowania. 

Burza depresyjna. Jest dość rzadkiem zja 
wiskiem, bo powstaje podczas ogólnie panu
jącej zniżki barometrycznej. \Y./ gwałtowno
ści ustępuje też znacznie innym bmzom. 

Burza wulkaniczna. Powstaje podczas wy 
buchów wulkanicznych (w promieniu czasem 
paru.set ldm. od wulkanu) jak też i pożarów. 
Powodem jest silne zjonizowanie powietrza 
przez wysokie rozgrzanie, produkty spalenia 
= 

i t. p. Gwałtowność takiej burzy zależy od sta 
nu naelektryzowania atmosfery w chwili wy
buchu lub pożaru. 

Zaznaczyć w końcu wypada, że burze na
szej doby są naogół uboższe w pioruny od 
burz dawnych stuleci. Stoi to w związku z :po
wszechnem wprowad·zeniem grornochronów, 
które, jak wiadomo, nie tylko ściągają na sie
bie uderzenia piorunowe, lecz w ogólności roz 
praszają elektryczność atmosferyczną. 

To zmniejszenie się ilości piorunów było 
widoczne zwłaszcza w pierwszej połowie ub. 
stulecia, co też wywołało w Niemczech silną 
kampanję anty-gramochronową. Szereg po
wag naukowych owej epoki przypisywało na
wet temu zjawisku nieurodzaje, spowodowa
ne wprowadzeniem gmmochronów. Podług 
kh zdania mianowicie, wyładowania pioruno
we miały podnosić urodzajność gleby. 

Co prawda dzisiaj okazuje się, że uczeni 
ci mieli do pewnego stopnia słuszność albo
wiem podczas iskrowych wyładowań elektry
cznych azot z powietrza wiąże się chemicznie, 
dając związki azotowe, a te opadłe z desz
czem na ziemię użyźniają ją, jednak w stopniu 
minimalnym. 

Burza zwyczajna, powstaje podczas zwy
~ek barome•rycznych, jako krótsza lub dłuż
sza przerwa w czasie upalnego dnia, jaki cha
rakteryzuje zwyżkę barometryczną. Podczas 
upalnego dnia, powstają ponad rozgrzaną po
łacią kraju dwie warstwy powietrza. Dolna, 
ogrzana przez promieniowanie rozgrzanej zie
mi, i górna, chłodna wskutek promieniowania 
rwłasneg-0 w przestworze. Rozgrzane dolne po 
wietrze wzdyma się ku górze i układa się po
dwój nie: raz przez zetknięcie się z zimnem 
otoczeniem, a powtóre wskutek rozprężenia 
się pod zmniejszonem ciśnieniem. To wzdyma 
nie się dolnej warstwy jest właśnie tą prze
rwą w panującej ogólnie zv..-yżce barometrycz 
nej, czyli jest jakby pokonaniem ogólnie pa
nującego p!"ądu z góry na dół, na prąd prze
ciwny. 

Liczba ofiar automobilizmu w Ameryce 
przewyższa liczbę ofiar wojny światowej 

Waszyngtońskie rządowe biuro statysty
czne ogłasza wstrząsającą zańste statystykę 
ofiar przejechania przez automobile. W cią
gu ostatnich dwuch lat of:iarą aut padło w 
Stanach Ziednoczonych 48.039 osób. A to są 
tylk10 zabici! Lkzby rannych biuro nie poda
je. Ale, że zwykle na jedrne,!!o zabitego przy
pada 25 rannych, przeto można ustalić w 
przybliżeniu liczbę rannych naskutek prze
jechania przez auta w ciągu ootatnkh dwuch 
lat na 1.200.000 osób. Cyfra ta przewyższa 

olbrzymio ogólną liczbę rannych podczas woj 
ny Amerykanów, która nie dosięl!ła 200.000 
ludzi. Przytem stosunkowo liczba rannych i 
.zabitych wzrasta z każdym rok.iem w miarę 
wzrostu liczby kursujących automobilów. Co 
jeszcze należy podkreślić, to fakt, że 30 proc. 
ogólnej liczby zabitych stanowią dzieci w wie 
ku do lat 15-tu! 

AutomobWzm pożera przeto w Stanach 
Zj.ednoczonych co roku tyle niema•ł ofiar, iłe
by wyma~ała przyzwoita woina. 

Charakterystyczne dla tego typu burzy są 
silne i częste vryładowan1a elektryczne, ule
wny deszcz w połączeniu z krupami lub gra
dem. Uderzenia piorunowe, jakkolwiek skiero 
wują się przedewszystkiem na punkty sterczą 
ce następują równocześnie w miejscach róż
nych nieraz dość od siebie oddalonych tak, że 
1!.iemożliwem jest zorjentowanle się co do 
okolicy szczególnie zagrożonej. Jest nato
miast możliwem rozpoznanie chwili, kiedy ma 
.uderzyć piorun w najbliższem sąsiedztwie. 
'Jest to bowiem charakterystyczne., że na parę 
minut przed u<lerzeniem piorunu w pewne 
miejsce, zmniejsza się tam nagle desz.cz dopie 
ro po wyładowaniu wzmaga się on z ponowną 
gwałtownością. Pochodzi to stąd, że przed 
uderzeniem piorunu, znajdują się drobne kro
pel.ki chmury pod bardzo wysokim potencja-

Różnorodność języków w lndjach 

2e•e 

Harry Millard Lvnch 

Słynny angielski lingwista, prof. Uniwer
sytetu w Dublinie, Geor~ Grierson jeszcze 
w 1873 roku wyjechał z rami.enia uniiwersy
tetu du:blmski.ego do lndyj, dla badań nad 
tamtejszemi językami. Dopiero obecnie sir 
Geor~es Grierson, po 55-letnich studiach, u
kończył wielkie dzieło, traktujące o wszym
kich językach, jakiemi posłu~u}e sie ludność 
Indy}. Ogółem, według twierdzenia sędziwe
go lingwisty, istnieje w Ind.jach 179 języków 

a we;aus 

Przedruk wzbroniony 
7) 

- Zrobię to natychmiast, nie mogłem być Zamek w drzwiach udało mi się otworzyć, 
'W dwuch miejscach naraz. Siedziałem w bie- chociaż nie było to takie proste, jakby można 
liźniarce, pilnując złota, gdyż właśnie o zło- sądzić z tego, co mówił Chin i za chwilę zna
to chodzi tej bandzie. Dlatego też musiałem lazłem się znów w pustym hallu. 
:pilnować klapy.„ Ogiień na kominku płonął wesoło, ale mi-

- A więc pan widział, jak wyjmowałem mo pełzających refleksów promieni, pokój to-
i chowałem worki ze złotem? nął w pomroce. 

- Naturalnie, lecz nie wiem, co pan z ni- Trzeba było coś uplanować. 
mi chciał zrobić, może wydać je kolegom?.„ Wiedziałem, że powinienem coś uczymc. 

Czy ten lndjanin zwarjował? lecz byłem człowiekiem n1eprzyzwyczaj'Onym 
- Nie bądź o~łem _ powiedziałem krót- do przygód i awantur. Haynes znajdował się 

ko - jestem gościem Haynesa i wiesz dobrze g.dzieś w domu ranny. Dziwny gość, który 
0 tern. przez 3 dni i 3 noce zakłócał jego spokój, 

znajdował się tu r6wnież, oraz Dur.gan i jego 
- No tak, .zapraszano pana kilkakrotnie ka 

do Gunsight, p, Haynes mówił mi o tem. Lecz cór r;rocza.sem rue miałem pojęcia, gdzie się 
przybył pan jednocześnie prawie z tą bandą wszyscy znajdują. Usiadłem ciężko na fo
włamywaczy i dla mnie jest pan jednym tel'll. 
z nich. Najwyraźniej, sądząc z tego, co mó- _ Jak się pan tu dostał? _ rzekła i ukło-
wiła młoda lady, znajdują się tutaj dziś niła się nie bez ironji. 
"'.nocy ~wie ban~y. Muszę i:ważać ~ o~ie. Stała we drzwiach. Wyglądała ślicznie, 
Nle zrobię pan.u ruc z~ego, gdyz pa.n moze ie~ wcielenie kobiecego wdzięku, młodości i uro
tym, za kogo ~1ę poda1e. Ale ~u~1 pan zostac dy _ trudno był-0 uwierzyć, że podobna 
tu przez pewien ~s, dopók1 me oczyszczę istota należy do bandy rabusiów. 
domu z tych s~czw:ow. . . ' _ Wróciłem po schodach _ wy.tłumaczy-

, - Ł~dn~ 1~1storp1.l Lecz chctałem Się cze- łem nie mówiąc którędy-przyszedłem po to-
g os dowiedzi~c. . . . porek. Za chwilę ro.zwale po kolei wszyst:lcie 

- Czy d„zw1 są zamkmęte na klucz? drzwi w tym domu i znajdę Haynesa. 
spytałe1m.k - Dostanie pan kulą w łeb. 

~ , ale dzięk~ sprężynie mo~ je _ Myślałem również 0 tem. 
ot~orzyc z we'Y~ątrz 1 dl~t~go zos~1e pan _ Może ma.gę panu pomóc _ uchronić 
związany. ~ę?z1e to .bar?:z1e1 ludzkie. pana od niebezpieczeństwa, _ ciągnęła spo-

- Bardz1e1 ludzkie mz co? kojnie, - lecz uprzednio zadam panu kilka 
- Hm, niż„. e.„ mniej ludzkie metody. pytań. 
Lecz w tej ch'V\·ili, zanim zdołał spostrzec, - Tak? 

grzmotnąłem czerwonoskórego w szczękę. Cios - Ma się pan za przyjaciela dozorcy -
był wymierzony wyiątkowo celnie, a ponie- pana Haynesa 7 
waż poparło go 100 kg. mojei wagi, Charley - Tak. Dziwiłem się, czemu uważała 
Chin miał zupełnie dosvć. Haynesa za d-0zorcę, lecz nie poprawiłem jej. 

i 544 narzecza. Tak olbrzymią różnorodność 
języków posiada dwusto dziewięćdziesięcio 
milionowa ludność lndyj. Stopień rozwoju 
poszczególnych języków i na.rzeczy jest, o
czywiście, róźny. Niektóre obeimują zale
dwie paręset wyrazów, niepodobna niem.i o
kreślić znikomej części naszych pojęć. Nato
miast inne w mczem nie ustępują najstar
szym i najbardziej rozwiniętym językom eu
rapeiskim. 

i& SH*fM9H m•ec --

Lepiej niech nie wie, że jest cięiJkim milj•one
rem. - Tak, jestem jego przyjacielem. 

- Jest on w wielkim niebezpieczeństwie. 
- Może mi pani pomóc, wskazawszy mi, 

gdzie się teraz znajduje. 
- Za chwilę. Lecz przedtem muszę się 

spytać„. 

- Momencik, przyszła mi nagła myśl. 
Kiedy pani weszła do tego domu? 

- Widział pan przecież, niedawno. 
- Czy jest tu pani po raz pierwszy? 
- Ależ tak„. 
- A 'ja znalazłem zegarek w górnym 

hallu. 
- Zegarki są rzeczą bar>dzo pospolitą. 
- Damski zegarek? 
- Cóż z tego 7 
- r jeszcze chodził? 
Otworzyła szeroko oczy. - Ależ proszę 

pana, zegarki zwykle chodzą. 
- Czy należy do pani 7 - podałem go. 
- Tak, to mój zegarek - odpowiedziała 

spokojnie. 
- A więc znajduje się tu pani nie po raz 

pierwszy? 
- Wszyscy tu jesteśmy nie po raz pier

wszy, nieprawdaż? 
Byłem trochę zniecierpliwiony. 
- Oj, proszę pani, pozory są przeciw pa

ni, lecz jestem gotów usłyszeć pani wyjaśnie· 
ma. 

- A jeżeli nie mam żadnych? Nio więcej 
nie mogę panu powiedzieć. 

- A więc - rzekłem zrezygnowany. -
Nic się pani nie stanie. Nie iriogę . pani grozić, 
lecz przypominam pani, że Haynes został ran
ny i że tracimy czas, zamiast mu pomóc. Oto 
wszystko. 

Nie wiedziałem wtedy, o co jej chodziło 
- i że walczyła sama. Lecz czułem , że ona 
jest kluczem do rozwiązania sytuacji - i że 
bezpieczeństwo Haynesa i, do pewnego stop
nia, moje - w pewien zwarjowany sposób 
leżało w jej rączka-eh. 

- Przybyłam tutaj - zaczęła powoli -
wkrótce po zapadnięciu nocy i ukryłam się 
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Burza„. w wannie 
Czy prawdziwy komunista może 

mieć w domu łazienkę 7 

Charkowskie dzienniki w ostatnich dniach 
omawiały zabawną, a charakterystyczrui dla 
stosunków sowieckich aferę. 

Oto czerwony funkcjonarjusz państwowy 
nazwiskiem Burdalin urządził sobie w miesz~ 
kaniu łazienkę. 

Faktu tego niepodobna było ukryć, bo ro 
botnicy, którzy pracowali przy urządzeniu 
pokoju kąpielowego - szeroko o tern rozpo
wiadali. 

Ponieważ bolszewicy łazienkę uważają za 
pomysł „burżuazyjny", więc śmiały krok Bur 
dalina wywołał formalną burzę w S:z)klance 
wody, a raczej w wannie z wodą.„ 

Jeden z dziennikarzy bolszewickich pisał 
z oburzeniem: 

„Jak szanujący się komunista może urzą
dzać u siebie łazienkę, nie obrażając przytem 
zasad komunistycznych?! 

Ależ to jest wyraźne usiłowanie przemy
cenia komfortu burżuazyjnego do bolszewic
kie~o życia domowego.„ 

Inny z.nów przedstawiciel prasy sowiec• 
kiej zapytywał ironicznie: 

,,A może towarzysz l:>urdalin, który dO* 
tychczas uchodził za komunistę czystej krwi 
- w swojej łazience „puści farbę". 

Dalej wysuwała się kwestja ceny tego 
zbytkownego zdaniem bolszewickiej opinj.i 
urządzenia: 

„Łazienka kosztuje 320 rubli!... Skądże te 
dy robotnik komunistyczny, który stosownie 
do przepisów powinien zarabiać najwyżej 
250 rubli ma pieniądze na taki luksus?! 

Należy zatem towarzysza, cierpiącego na 
manję czystości pociągnąć do odpowiedzial
ności dyscyplinarnej„„ Może się okaże, iż w 
tej wannie maczała rękę antyrewolucyjna za 
granica?! 

Może ten ,czerwony" chce sobie za pie
niądze „białych" zdobyć iluzje ,,błęk;itnef' 
krwi?! 

.,Skądkolwiek pochodaą te pieniądze -
sroży się inny z.nów dziennik charkowski -
które Burda.lin ulokował w wannie jedno jest 
faktem niezaprzeczalnym: Ten członek par
tji komun;istyczne.j chce się pławit w niebez
piecznym burżuazyjnym kom.forcie!... To chy 
ba wystarczy, aby go uznać za wroga prole
tariatuL. 

T owarrysz Burda.lin. zoałazł silę zatem w 
porządnych apałachl-

Bo i rzeczywiście - cóż to za dziwny po
mysł - chcieć posiadać czyste ręce w partji 
komu:nistycznej !..„ 

• 
w kącie werandy, Dam był pogrą.Wny w ciem
nościach, a drzwi pozamykane. Po chwili wy
·szedł jakiś mężc.zy11ma; był to dozorca, p. Hay 
nes. Obchodził on wszystkie okna, badając, 
czy są dobrze zamknięte; w tym czasie właś
nie weszłam do domu. Usłyszałam kroki do
zorcy i pobiegłam na górę. Właściwie - cią
gnęła serj o - nie wiedziałam napewno, czy 
jestem we właściwym domu. śledziłam p. 
Haynesa z galerji. Włożył palto, pozaciągał 
ipor.tje.ry na oknaoh i wyszedł, zamykając 
drzwi. 

- A następnie?, 
- Wtedy roopoczęłam poszukiwainia. By-

łam ogromnie przestraszona, ale szukałam. 
Chodziłam z pokoju do pokoju, gdy wtem 
usłyszałam hałas na dole. Okazało się, że 
oprócz mnie w domu został zamknięty jakiś 
mężC'.zyzna, duży, obrośnięty. Był on w hallu 
i starał się obserwować jezioro. Mnie mewi
dział. 

- No i oo potem? 
- Ano nic. Człowiek ten wyszedł wkrót-

ce z ha.Uu i udał się na tył domu. Miał on 
lampkę elek~zną. Kiedy zdawalo mi się, że 
jest dość bezpiecznie, zeszłam na dół, otwo
rzyłam zatrzask i wyszłam z domu. Przy
puszczam, że wtedy musiałam zgubić zegarek. 

- A więc pani była.„ 
- Schowałam się na ganku, kiedy p. Hay-

nes i pan wchodziliście. Chciałam powiedzieć 
p. Haynesowii, w jakim celu przyjechałam, 
lecz widząc pana z nim razem, obawiałam się. 

- A wtedy nadszedł ojciec pani? 
Uśmiech zamigotał jej w oczach. 
- Ten szczur nie jest moim ojcem. On nie 

widział mnie, dopóki nie wślizgnęłam się za 
nim do domu, lecz wie, kim jestem i powie
dział, że jestem jego córką. Widzi pan, on 
nie wiedział, t.e zastanie p. Haynesa lub pana, 
musiał więc coś wymyśleć. Zadziwiające, jak 
prędko mógł mu p'T.zyjść taki wykręt do gło
wy, nie wiedząc do tego, czy ja nie zdemasku
ję go, ale nie mogłam tego uczynić. 

- Qlaczego_i 
CD. c. n.1 



Do akt wykonawczych Nr. 468127 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik przy Sądz.ie Okręgowym w Łodzi, Leonard Naborowski, zam. w ł.odzi 

przy ul. Głównej Nr. 17 niniejszym obwieszcza, że w dniu 17 września 1928 r. o godz. 
10 rano odbędzie się w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Lodzi przy ul. Stefana Że
romskiego Nr. 115 sprzedaż przez licytację publiczną jako w drugim terminie 3-ch 
łódkzich nieruchomości, położonych w Lodzi przy ul. Łomżyńskiej pol. Nr, 9 hip. 1055e, 
poi. Nr. 11 hip. 1055f. i pol. Nr. 13 hip. 1055d. należących niepodzielnie do Maksymil
iana vel Maksa Seidla i Hugo-Leopolda WeRskiego, zaś niepodzielna połowa nierucho
mości Nr. 1055f. prócz wymienionych właścicieli należy również i do spadkobierców 
po zmarłej Katarzynie z Kellerów - Graff, . 

a) Nieruchomość pol. Nr. 9, hip. 1055e. rep. hip. 3984 składa się z pustego placu 
przestrzeni 28 sąż. kw. (976,8 mtr. kw.). 

b) Nierucqomość pol. Nr. 11, hip. 1055f. rep. hip. 3587 składa się z placu prze
strzeni 1981 łok. kw, na którym są budynki: 1) parterowy budynek fabryczny, muro
wany, kryi.y papą, . dług. 30 metr., szerokości 8 metr„ wysokości 3 metry - składa się 
:c pomieszczenia na kotłownię i drugiego pomieszczenia na dystylarnie, kążde z tych 
pomieszczeń ma po trzy okna i po jednych drzwiach. 2) otwarta drewniana szopa oparta 
o mur, graniczący z nieruchomością kryta papą. długości 4 metry, szerokości 3 ~try 
i wysokości 2 i pół metra, budynki w dobrym stanie. 

c) Nieruchomość po!. Nr. 13, hip. 1055d , rep. hip. 2894, składa się z placu dłu
gości 52 metry, szerokości 21 mtr., na którym znajdują się budynki: 1) portiernia par
terowa. murowana.. kryta papą, z jednego przepierzonego ścianą drewnianą pokoju sze
rokości 5 metrów, długości 6 metrów, wysokości 2 metry. 2) murowany parterowy 
budynek fabryczny długości 10 mtr., szerokości 6 metr„ wysokości 8 metrów, kryty 
papą, o 2 oknach i jednych drzwiach, w którym to budynku mieści się rozczepialnia 
tłuszczów. W budynku tym znajduje się 5 kadzi drewnianych i rezerwuar do wody. 
3) 1.mdynek parterowy, murowany, długości 6 metrów, si;erokości 4 me}ry, wysokości 
3 metry, mieści się w nim oddział tłuszczów. 4) Murowany parterowy budynek fabrycz
n:r. długości 22 metry, szerokości 6 metrów, wysokości 5 metrów, kryty papą, o trzech 
górnych oki:.ach (latarniach). w budynku tym znajdują się prasa hydrauliczna, kocioł 
do gotowania mydła i transmisja. 5) budynek fabryczny pąrterowy szedowy, długości 
21 metrów, szerokości 9,7 metrów i wysokości 4 metry, kryty w połowie papą, w dru
giej połowie, oszklonemi oknami, składający się z jednej sali mydlarni, w której znaj
dują się 3 kotły stożkowe do gotowania mydła, studnia z napędem od powyższej trans
misji. 6) Budynek gospodarczy, murowany, parterowy, długości 26 metrów, szerokości 
4 metry i pół metra, wysokości 2 i pół metra. kryty papą. z 5 oknami (latarniami) 
w dachu i z 7 oknami bocznemi, 

Budynek ten podzielony przepierzeniem na 5 pokoików,· w którym mieszczą się 
kantory, częściowo składy. ' 

7) drewniany budynek paTteTowy długości 3 i pół metra.. szer.okości 6 metrów, 
wysokości 2 i pół metra, bez okien, kryty papą, w który·m mieści się stajnia na konie 
i szopa; Wszystkie te _ budynki połączone są wspólnemi ścianami i tworzą kompleks 
fabryczny, .z których wszystkie z wyłączeniem porljerni· i·. budynku drewnianego łączą 
się orzwiamL - Budynki w dobrym stanie, . 

Powyższe nieruchomośd w r.astawie·, ani też .we .. wspólnym z kimkolwiek 
innym posiadaniu nie są, mają ·urządzone książki hipoteczne, przechowywane w Wy
dziale Hipotecznym w Łodzi i oznaczone wyżej wskazanemi numerami. Nieruchomości 
wymienione pod literą a. i połowa nieruchomości pod literą b. i nieruchomości pod 
literą c. są obciążone długami hipotecznemi na rzecz różnych wierzycieli w wysokości 
614,15.1 funtów szterlingów angielskich z procentami i kosztami sądowemi w kwocie 
1760 zł. 35 gr. oraz sumą 19,000 dolarów, a ostatnia nieruchomość wymieniona pod 
literą c. prócz powyższych długów, również jest obciążona sumą 3582 rubli, wszystko 
to wyliczone jest w dziale IV odnośnych wykazów hipotecznych, ściśnienia zaś prawa 
własności, ciężary wieczyste. ciążące na tych nieruchomościach wyliczone są w d:i:iale 
III, rzeczonych wykazów hipotecznych. oprócz tego na wszystkich tych nieruchomościach 
ciąży podatek skarbowy w wysokości 2,314 złotych i podatek komunalny w sumie 
4,335 zł. 51 gr. plus procenta. 

Nieruchomości niniejsze zostały wystawione na licytację przez fkmę „Daniel Loeb 
w Rotterdamie" za dług należny od firmy „Seidel i Wenske", w kwocie 614.15.1 funtów 
szterlingów ż O/o O/o i kosztami sądowemi na mocy tytułu wykonawczego Sądu Okręgo
wcgQ w Łodzi z dnia 7 października 1926 r. Nr. H. 846/26 r. 

NforuchomOśći te oszacowane-=: wymienione pocrliterą af na 4000 zł .• pod literą 
b) na óOOO zł., pod literą c) na 20,000 zł. i osoby zamierzające wziąć udział w licytacji 
obowiązane będą złożyć kaucje, odpowiadającą dziesiątej cz.ęści szacunku każdej z nich. 

Licytacja na te nieruchomości, jako w drugim terminie rozpocznie się od naj
mniej zaofiarowanych sum. 

Akta sprzedaży ze znajdującemi się w nich dokumentami mogą być przejrzane 
w Kancelarii Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Lodzi. 

KOMORNIK 
L. l'i21borowski. 

Kino RESURSA r 
.WW!WAi 

Kilińskiego Nr. 123. 

Od wtorku, dnia 14-go do poniedziałku, dnia 
20-go sierpnia 1928 r. włącznie 

Wspaniały film współczesny p. t. I 
Ludzie bez ra{d 

(Historja dziewczęcia) 
w 12 aktach. 

W rolach czołowych: W rolach czołowych: 

S. Jakowlew, M. Stepanow, 
N. Szałernikowa i M. Doronin 
:::::::::=::::::::::::=:::::::::::::::::::.::.::::;=::::=·---------=: 

Początek seaniów w dni powizednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 
403 w dni. świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

Magazyn wykwintnego 

W Jll Górski_ 
ŁóDż 

u!. Sienkiewicza .Ni! 31 
Poleca eleganckie obuwie 

najnowszych fasonów 
firm a kilkakrotnie dyplomu·· 

wana. Własny wyrób. 
· Ceny ·umiarkowane. 690 

Choroby skórne 
i weneryczne 

ul. Nawrot 2 
do 10 r. 1-2 i 4-7 
Dla pań spec. od 
godz. 4-5 po poł. 

dla niezamożnych 
Ceny lecznic. 

753 

Do akt N! 573 
1926 r. 

Obw i eszczenle. 
Komornik przy S11· 

dzle Okręgowym w 
Lodzi, I rewiru, pow. 
Łódzkiego, Broni
sław Dembowski, 
zamieszkały w n:a. 
Łodzi, prz:y ul. Prze
jaz:d N! 86, na zasa
dxie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że dnia 
24 sierpnia 1928 r„ 
od godz. 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, naleią
cych do Jana i Mi'r
janny mali. Rogow
skich składających I 
z krowy ocenione
go na sumę 450 zł. 

Licytacja będzie 
dokonana we wsi · 
Sokołów, gm. Bru
życa Wielka. 

Lódf, dn. 10 sier· 
pn la 1928 roku. { 

KOMORNIK 
B. Dembowski. 

Do ekt 
1928 r. 

Ml 47 

Obwieszczenie. 

KASA CHORYCH M. ŁODZI 

Konkurs na dostawę węgla 
Kasa Chorych m. Łodzi rozpisuj~ niniej

szym konkurs na dostawę 500 tonn węgla 
kamiennego kostki I-ej o wysokiej wartości 
opałowej. Oferty, zawierające pochodzenie 
węgla, oficjalne za~wiadczenie jego kalorycz
ności, cenę wraz z dostawą do Centrali lub 
Lecznic Kasy Chorych, terminy dostawy i 
warunki zapłaty, należy składać w zamknię
tych kopertach do Biura Zakupów Kasy Cho
rych m. Łodzi, uL Wólczańska 2251 pokój 4 
na parterze. Tennin składania ofert upływa 
w dniu 22 sierpnia 1928 roku. 

Komornik przy Są· 
dzi-e Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru, pow. 
Łódzkiego, Broni
sław Dembowski, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Prz:ejazd 86, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C., ogłasza. ~e 
dn. 24sierpnia1928r. 
od godż. 10-ej rano 
b~dzie dokonana pu
bliczna licylc:tja .ru
chomości, należ11· 
cych do firmy Chaim 
f\lembik i S-ka skła · 
dających się z czte
rech warsztatów me
chanicznych tkac
kich ocenionych na 
sumę zł. 2000. 

~-•. „ ............. „llmll ... „„„ ................ 

Licytacja będ-zie 
dokonana w f\lek
sandrowie, przy ul. 
Kościehlej N! 29. 

Lódt, d. 10 sier
pnia 1928 r. I 

KOMORlilK 
B. Dembowskl 

Do ekt 
1928 r. 

Mi 237 

391 

FABRYKA LUSTER 
PODLEWNIA SZKŁA 

J. KUKLIŃSKI 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 

poleca po c:enach najniższych lustra 
trema, tualety; jasne, ciemne w o rygi: 
nalnych ramach orez lustra wisaące. 
Meble pojedyńcze oraz całkowite urzą
dzenia najnows:r;ych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnewlanle I poprawienie 

luster z przyniesieniem do domu. 

Sprzedat NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli 
djamenty do rznięcie szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, Ł6df, Gł6wna 14 
UWHGf\: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. Obwieszczenie. 

Komornikprzy~ą- itr:~„„.llll~lllCmlll„lllBIBl„lll:ml„„rllllllllll„„„„. 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, 1 rewiru, pow. 
Łódzkiego Broni
sław Dembowski, 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Przejaz.d 86, 
na z11sadzie art. 1030 
U P. C., ogłasza, że 
dn. 24 sierpnia 1928 r., 
od godz. 10-ej rano, 
będzie u okonana pu
błicz:na licytacja ru
chomości, należą
cych do fic my Chaim 
t\lernblk I S·ka skła
da1ęcych się . z czte
rech warsztatów me
chanicz:nych tkec
ic1ch, ocenionych na 
sumę zł. 700, 

Licytacja będzie 
dokonana w f\lek· 
sandrowle, przy ul. 
Kościelnej N! 29. 

L.ódt, dn. 10 sier
pnia 1928 r. 

KOMORNIK 
B. Dembowski. 

Dr. med. 759 Okazja·! 
S. Heumnrk Przv ul. o 2 rod o {IJ e J nr. Z& 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie promlen. 
Roentgena 

ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 

Przyjmuje od 11-2 
i od 7-8, 

Panie od 3-4. 

Doktór 

w podwórzu Ił pi~tro 

u A. Przybycina 
410 można dostać 

Obrazy, lustra, landszafty 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote j po 5 złot. tygodniowo. 

Klinger I 
~1-ki _Kinl;mlem_at_oor„ał .... Dś ..... 1ia._tow„v Choroby wenery· 

czne, sk6rne I wło· 
s6w WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) Rep. E. N! 878 

1928 r. 
leczenie lampił Dojazd tramwajami N'! 16 i 10. Tel. 18-26. 

O I · kwarcową g OSZBDIB Od wtorku, dn. 14-go do poniedziałku, 
• Andrzeja .M 2. dn. 20-go sierpnia 1928 r. wł. 

Komornik przy Są- Tel. 32_28. 
Program N! 30 ..Izie Okręgowym w 

Lodzi Wacław Wal
ter, zamies:i:kały w 
orzezlnach, na za
,adzle arL 1030 U. 

God:liny przyjęć: od Dla dorosłych początek seansów o godz. 
1.30 - 2.30 dla Pań 8.45 i 21.- w soboty i w niedziele, 
od 6- 8 dla panów, o godz. 16.45. 18.45 I 21.-

-'. C. ogłasza, że W niedziele i święta 
Jn, 27 sierpnia 1928 756 od 10-12. 
'· o godz. 10-ej z 

Ola młodzieży pocz. seansów o g. 15·ej 
17.-, w sob?ty i nledz:lele o 13 i 15-ej 

Wielki wspaniały film p. t. <1na w Brzezinach, 
„rzy ul. Staszyca 6, 

odbędzie się sprze- Dr. med. N Ę o z N I CY Jaż przez publiczną I 
1cyta,ję ruchomoś- H O t t dt 
''· należących do u sz a 
~1~:'~~~i~~:kie~iaf: • U podług słynnej powieści WIKTORR HUGO 

748 

f Dr. DDłtCHHł 
I Specjalista chorób oczu 

powrócił do kraju 
przyjmuje poniedziałki, wtorkł, 
łrody I czwartki od 10-1 I od 

4-7 po poi. 

ul. Moniuszki 1 
759 Telefon 9-97. 

........... „„„ ....... „„„„„--

L UB I CZ I Dr. med. 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 

powrócił '158 

Specjallstl'.I chorób skórnycb, wene
rycznych I moczopłclowyc:h. 

Nalw leUanle lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

i od" godL 5-8 wlecz 
Dla pań od 3-5 oddzielne poczekalnJa 

i. t.p. 
MORTIH JtST ABSOl.U1Ml 
NJESZKOOUWY OlA WOZI i 
ZWIERZĄT DOMOWYCK. 

DONAB'~ w APl'EKACH,SKtJ~rltl 
PTECZNYCH • SKŁADACH FĄRB.* 

Ogłoszenia drobne 

( łlDDDD I spwdai] 
2 place 

do sprzedania, je
den rogowy, S mln. 
od przystanka Ro
kicie po prawej stro
nie sz:osy przy ul. 
Ogrodowej. Wiado· 
mo'ć na tej - że ulicy 
vis-a-vis Mi 43-45, 
w budce, od godz. 
3--8 wlecz:. 777 

Dom 
do sprzedanie, 2 po
koje i przedpokój. 
pokoje wolne, To
maszewski, ul. Kieł· 
ma 31. 782 

Stare 2azetv 
w większ:ych iloś· 
ciach można nabyć 
u Trombkowsklego, 
Składowa 23, tele
fon 61-71. 689 

I Wolne posady J --------· 
iiońców 

z wlasnemi rowera
mi na tygodniówkę, 
poszukuje Szybka 
pomoc krawiecka, 
Piotrkowska 110, 

Potrzebni 

Chłopcy 
nie poniżej IS lat. 
którzy chcą nauczyt 
się rzemiosła sto
larskiego mogą się 
zgloslć Robert Szulc. 
Gdaóska U2. 779 

Tokarzy 
na armaturę, zaru 
przyjmiemy B. Gó
recki S·cy. Karola 6. 

831 

Potrzebny 
czeladnik I podręcz· 
ny stolanld. .Mły· 
n21rska 91. m 

Poszukuję 
pondy do z o r c y 
dz:iennego, albo noc
nego w fabryce, łub 
większym domu. Na 
ządanle mogę przed
stawić świadectwa 
Oferty proszę skła
dać do f\dministracji 
pod .s. r.· 

DileflJczvna 
potrzebna do obsłu· 
gi na przychodnie. 
Ogrodowa 24, sień 3 
mieszkanie 4. 827 

I Zgubione I 
clo«umenty __ . ___ ..__ .... _ 

garderoba dębowa akuszer I gin&kOl-Og 
1 dwa warsztaty sto
larskie zapasowe 
ocenionych na zł.600 

Zar-hodnla Nr. 62 
(C~lelnlena 23) 

TEL. 29·52. 

I i li serja malarze kiejuwi i 
olejni do firmy W. 

Ceny miejsc: dla młodz..: l-25, 11·20, lll-10 gr Gajewski, ul, Wói· Zgubiono 
Brzeziny, d. 7-go 

sierpnia 1928 r. 

KOMORNIK POWRÓCIŁ 

Ceny miejsc die dorc>sł.: 1-70, II-60, llI-30 gr. czońska 119. 838 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje radjofoniczne. Potrzebny 

W. Walter. li przyjmuje od 9-10 
rano i od 5-7 wiecz. 

czelalłnik i podrę
czny stolarski, ul. 
Kzgowska 4ll. 838 

w piątek o godz. 19 
w tr.amwa1u Nr. 10 
recepty Kasy Cho
rych. Łeskawy zna
lazca proszony jest 
o odniesienie za wy
nagrodzeniem, Głów 
na OO Wolski. 835 

Redaktor nac:ze!ny: .Stardsł~w PatlnrkovnkP. Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze • Resursa" w L '.) j t:1. Redalttor odpowiedzialny; Michał Walter. 
Drukarnia Pamtwowa w Łodzi. Piotrk<Jwdc 1 ' ··r .'. :; 
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